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Dzień 14 bm. zapisał się niezatarlemi głoska
mi w pamięci naszego miasta i jego  ̂mieszkań
ców. Ktokolwiek nie znający stosunków w dniu 
owym znalazł się przed południem w rynku kra
kowskim. sądził niewątpliwie, że znajduje się w 
środku miasta, którego ludność p< stępowaniem 
nielegalnym doprowadziła do tego, iż władza bez
pieczeństwa publicznego m>mo swej woli i chęci 
chwyciła się najenergiczniejszych środkow i wo
bec nieprzepartego oporu musi i'czyć się z •*wen- 
tnalnością użycia broni. Tymczasem cala ludność 
Krakowa dzień poprzedni zakończyła tak, jak każ
dy inny dzień pracy i budziła się ze snu a y 
nowy dzień rozpocząć ■ przepędzie tak, ja roz
poczyna i przepędza każdy inny dzień swiąte 
czny. Jedynie tylko klasa robotnicza przygotowy
wała się do walnego zgromadzenia, na ktorem 
miano onaw iać prawo powszechnego głosowania. 
Zgromadzenia takie odbywały się jednak nieraz, 
a nigdy nie były powodem poważnych zaburzeń. 
Tydzień temu w tern samem miejscu odbyło się 
takie samo, trochę tylko mniej liczne zgrom' lże
nie, na którem omawiano tę samą kwestyę. Zgro
madzenie owo odbyło się spokojnie, uczestnicy 
rozeszli s :ę do domów i nigdzie nie wywcl li po 
ważniejszych zajść z Dolicyą. a chociaż wówczas 
nie rozwinięto takiej bagnetami poparte! energii 
nigdzie nie przyszło do rozruchów, nigdzie nie 
zakłócono spokoju publicznego, nigdzie nie naru
szono ani czci, ani mienia obywateli i nigdzie nie 
Występowano w ten sposób, aby słusznie spo 
dziewać się można, że nowe zgromadzenie da 
powód do czynów, które tylko z bronią w ręku 
a nawet rozlewem krwi poskromić będzie można 
Dlaczego zatem już od samego rana, przed zgro
madzeniem, na rynku krakowskim ustawiono woj
sko w pełnym rynsztunku i dlaczego kazano w 
jednej z bocznych ulic oddziałowi konnicy cze
kać rozkazów, a konne ordynanse przebiegały 
miasto ? dlaczego poczyniono zarządzenia jak 
gdyby miastu groziło niebezpieczeństwo wielkie 
i pełne grozy?

Na pytania te krakowska dyrekeya policyi do
tychczas nie dała odpowiedzi, a jednak, kto tak 
radykalnych używa środków, powinien sobie ja 
sno zdawać sprawę z powodów, które go do te
go skłoniły i liczyć się z tą ewentualnością, że 
przy rozdrażnieniu, jakie wszędzie i zawsze na
w et w tak spokojnym i anemicznym , 'Krakowie 
wywołują podobne zarządzenia, może popłynąć 
Krew i to, jak zazwyczaj bywa, krew nujiisewin- 
niejszych. Kto zaś zdaje sobie jasno sprawę ze 
swoich czynów i przekonanym jesł, że postąpił 
d ibrze, że postąpić inaczej nie mógł, że śmiało 
może na siebie wziąć odpowiedzialność, choćby 
z» przeiew krwi, t«n niema powodu ukrywać 
Prawdy i nie omieszka jej odsłonić, aby uspokoić 
Wzburzone umysły i utrzymać powagę swej wła
dzy.

Z komunikatu urzędowego, jaki otrzymał i o- 
ttlosił Czas, dowiadujemy się, że po zgromadze
niu w ujeżdżalni uczestnicy okazywali zamiar 
odbycia pochodu na rynek i urządzenia tam de
m onstracji i że temu polieya przy pomocy woj
ska 6tarała się przeszkodzić i rzeczywiście prze
szkodziła Nie wyjaśniono nam jednak dotych 
czas ani tego, czy zamiar urządzenia pochodu 
istniał już wcześniej, dzień przed tem lub choćby 
tylko na kilka minut wpierw, zanim ustawiono 
Wojsko na ryuku i na G r o b l a c h ,  a więc czy 
Już w chwili tak doniosłych zarządzeń istniała 
obawa owego pochodu? Nie wyjaśniono wcale, 
czy urządzający zgromadzenie zapowiedzieli ów 
pochód w myśl przepisów ustawy i czy władza 
Pochód zabroniła lub nie? Jeżeli natomiast za
miar urządzenia pochodu nie istniał ani dzień 
prz^d tem ani nawet w chwili powołania wojska 
P°d broń, to ów zamiar, który powstał dopiero 
^  kilka godzi u po ustawieniu żołnierzy na ryn
ku i na Groblach nie może usprawiedliwiać tego 
8 a nu oblężenia, jaki dnia 14 b. m. zaniepokoił 
^ 'eszktńców  miasta. Wówczas ów pochód przed- 
8tawić Gę musi każdemu nie jako przyczyna, 
ale jako wynik przedwcześnie i nieoględnie po- 
ez.Ynionych zarządzeń.

Chociażby jednak pochód 6w b j ł  rzeczywiście 
Zamierzony to pozostaje jeszcze do rozwiązania 
py anie, Co miało być celem tego , dchodu i 
CZJ zagrażał on porządkowi i bezpieczeństwu pu 
blicznemu w tei mierze, aby zamiar przeszko
dzenia mu usprawiedliwiał użycie siły d o jn e j  
1 wystawienie ludności naszego miasta na nie
bezpieczeństwo rozlewu krwi? Przezorność na a- 
f u>e z dwojga złego wybierać mnUlsze i dlatego 
tylko wtedy moglibyśmy przyznać rację krak 
akiej dyrekcyi policyi gdyby kazała, że tem 
mniejszein złem było skonsygmwanie wojsks 
zaniepokojenie ludności, podrażnienie najspokoj
niejszych obywateli i wytworzenie sytuacyi, 
w której lada drobnostka, lada podniecony mb 
nierozważny umysł z tej jub Umtej strony mógł 
dopiowadzić do walki rimiertelnej. Chętnie sły- 
szehbyśmy Ukie wyjaśnienie, ale ani fakta, ani ko
m unikat ogłoszony w Czasie nie daje go nam

się licznie publiczność i ustawiono go właśnie 
w tej chwili, w której na rynku krakowskim pa
nuje ruch największy. Wystarczyłoby to wszędzie 
do wywołania zbiegowiska, musiało zatem i w 
Krakowie wywołać gromadzenie się ciekawych, 
choć spokojnych widzów, a im dłużej obozowano, 
im energiczniej i częściej wykonywano maisze 
i kontrmarsze, tem więcej wzrastała liczba ocze
kujących dalszych wypadków. Jeżeli chodziło o 
przeszkodzenie pochodowi z ujeżdżalni ku ryn
kowi, to należało wojsko ustawić nie na rynku, 
ale w pobliżu miejsca zgiomadzenia i pozamy
kać nie rynek, ale najbliższe otoczenie ujeżdżal
ni, a i tam należało uczynić wszystko, co tno- 
żebnem, aby okazanie się wojska nie pobudzało 
chęci do oporu.

Na samym rynku postępowano wreszcie wzglę
dem spokojnej i nie wykraczającej w niczem pu
bliczności z bezwzględnością, która mogła wywo
łać sceny gwałtowne. Zbiegowisko wywołane po
jawieniem się wojska rozpędzano w ten sposób, 
że nie pozostawiano najspokojniejszym ludziom 
czasu do cdejścia lub usunięcia się. Kolbowanie 
i płazowanie tych, którzy nie dla oporu, ale 
wprost z niemożności nie usunęli się zhyi pręd- 

me było rZtC-2ą rzadką.. To też publiczność 
krakowska okazaca więcej panowania nad 6obą, 
niż organa władz bezpieczeństwa.

Dzień 14 b. m. prżeminął nil szczęście bez 
poważnych następstw. Nie minęłrf. jednak obawa, 
że w ypadd takie powtórzyć się m ogą Wszak )uz

wystawa i to, że przez całe te dwa lata całe sza
nowne dziennikarstwo tak gorąco i z takim taktem 
wystawie tej służyło."

Następnie wspomniał książę o słowach zachęty 
i uznania ze strony cesarza; dalej o współdziała 
niu Sejmu, Wydziału krajowego i rządu, o ofiar
ności wystawców i publiczności. Zakończył okrzy
kiem na cześć cesarza, protektora wystawy.

Następnie zabrał głos członek Wydziału kra
jowego dr. Damian S a * v c z a k  i w języku iii 
skini skreślił udział Rusinów w wystawie. „Na 
wstępie mojej przemowy — mówił p. Sawczak — 
nie mogę zataić tego, że nie wszyscy Rusini, nie 
cały og ł  ruskiego narodu z takiem ożywieniem 
i zapałem, jakby się Ugo było można spodzie 
wać, wziął udział w wystawie krajowej, a tem 
samem nie mogła ona dać i rzeczywiście nie 
dała pełnego i wiernego obrazu ogólnego postę 
pu narodu ruskiego na polu ekonomicznem i 
oświaty. Złożyły się na to różne przyczyny i oko
liczności, ale teraz nie czas i pora o nich mó
wić. Mimo tego wszystkiego i my Rnsini z za
dowoleniem wspólDie z w im i, szanowni wielce 
panowie, możemy spoglądać na dokonane dzieło. 
Ta część płodów ducha i pracy, jakąśmy tu po
kazali, ząięii wskutek swej treści poważne miej
sce w wielkiem wspólnem dziele społeczeństwa 
naszego kraju."

Podniósł następnie p. Sawczak uznanie, jakie 
wystawa zyskała, i kładąc nacisk na przyrodzone 
zdolności narodu ruskiego, wzywał do wydatn.ej-

drugi raz zaa'armowaLO w ten sposób mfasttJ-łtó- zęi pomocy dla włościan ruskich. Wystawa
sze, a zarządzenia jakie wówczas poczyniono, 
były o dwadzieścia cztery godzin spóźnione i 
w chwili, kiedy do n i-h  przystąpiono, zbyteczna 
Wówczas już popełniono te same niemal błędy, 
co w nbiegłą sobotę i od owego czasu nietylko 
nie oostąpiono naprzód w oględności i przezor
ności, ale cofnięto się wstecz. Słaby głos, jaki 
odezwał się w Radzie miabta Krakowa, nie po 
trafi usunąć niebezpieczeństwa —  jeżeli nie po
prze go silna interweneya posłów naszych w Ko 
le i w Radzie państwa. Ż ą d a  m y  zatem od nieb, 
aby wzięli w obronę spokojnych obywateli na
szego miasta i nie dopuścili, aby karano ich za 
winy riepopełnione, lub za winy obce.

wcale.

dyn™ Xf  ‘i® Di!  OSZCZędzi  ̂ wfo-
bezpieczeństwa tego zarzutu, że zarzadze-

> Jakich świadkiem byliśmy w niedzielę 
Poczyniono z największą nieoględnością. Przede- 

szystkif m , jeżeli zachodzi potrzeba p0ffol .wia 
rojnego, to roztropność nakazuje ustaw .<*, woj- 
o w ten sposób, aby jego obecność nie sze- 
J a .P0®trachu i rozdrażnienia. Oddział piechoty 

K d z^10110 “atomiafst w samem centrum  miasta, 
e zwykle, a zwłaszcza w  niedzielę gromadzi

Zamknięcie wystawy.
hwów, 16 października.

Dzisiaj o godz. 3 po południu odbył się akt 
uroczystego1 zamknięcia wystawy w hali przem y
słowej, gdzie zebrali się członkowie komitetu z pre
zesem na czele. wystawcy i znaczna część tych, 
którzy krzątali się około urządzenia wystawy. 
Byli też wszyscy burmistrze, zebrani na wiec 
miast i wielu dygnitarzy. Galeiyę zajęła płeć pię
kna.

Pierwszy przemówił prezes wystawy książę 
S a p i e h a  w sposób następujący:

„Czcigodne panie i przezacni panowie! Gdy 
miesięcy temu cztery otwierałem tę wystawę, po
zwoliłem sobie w imieniu komitetu urządzającego 
przypomnieć, że w życiu narodów przychodzą 
chwile, w których zadowolnić się one nie mogą 
zwykłem życiem codziennem, ale odczuwają po
trzebę zaznaczenia czynem niezwykłjm , iż czują 
się w sile tego życia i zdrowym wzrokiem patrzą 
w przyszłość. Zaznaczyłem też, o ile wystawa ta 
nie ma być popisem pracy już dokonanej, ale da
leko więcej ścisłem obliczeniem się narodu ze 
sobą samym i podstawą program u dla pracy 
w przyszłości. Dzisiaj kiedy nam przychodzi zam
knąć ją, mam zdaje się prawo powiedzieć, żeśmy 
zrozumieli byli wtedy wolę i życzenie kraju. Była 
wystawa też rzeczywiście poważną, nikt tu nie 
sadził się na pozory i blichtr. Wystawcy i zwie 
dzający, a za nimi my, słndzy wasi, rozumieliśmy, 
że nie godziłoby się urządzić tu widowiska i mniej 
lub więcej hucznych rozrywek, że łożąc na tę 
wystawę ofiary, tak Polacy iak bracia uasi Rusini 
poważną ją tylko mieć życzą, bo celem jej jedy
nym okazać, że stoimy w szeregu ludów żyjących 
w pełnym rozwoju i postępie, że ma ona pod 
nieść w nas samych ducha, dodać wiary we wła 
sne siły i zaufanie do nich. dodać wreszcie od
wagi do dalszej pracy. I dlatego właśnie, że tak 
ważne miała ona duchowe zadanie, nie wystar
czało chociaż sumienne badanie tu dzisiejszego 
naszego życia i położenia, potrzeba nam było ko
niecznie sięgnąć w przeszłość, w niej pokazać, 
czem przodkowie nasi mieli być i z niej nas po
uczyć, że bez miłość', łączności i ofiarności uie 
ma życia, nie ma zdrowego postępu

„W ażną też panowie i godną uwagi w całej tej 
akcyi kraju stroną było, że w chwili właśnie, kiedy 
w innych społeczeństwach zachodzą tak ciężkie 
wstrząśnienia tu skoro szło o sprawę ważną cale 
społeczeństwo stanęło jak jeden mąż do pracy, 
ręka w rękę szli zwiedzający, wystawcy i p a c u  
jący na wystawie, nie widziano różnicy zdań, nie 
słyszano tu przez całe te dwa lata słowa goryczy 
czy zniechęcenia. Bogatszy i najmniej zamożny, 
pracujący umysłowo, zajęty sztuką przemysłowiec 
i rolnik, ci wszyscy tworzyli jednolity zastęp sy
nów kochających nadewszystko kraj, oddanych mu 
he* granic. A czyż nie jest więcej jak pociesza-

O ______________ ___r r n o i o  f ł T T r t h  r t  f  ł -rr r t K  l r  r o  i  1 1  ł f l  1  n  1iacem dla nas, znających potrzebę kraiu, że ini 
atvwa wystawy wyszła od zacnych naszych 

nr, emYsłoWCÓw, że nasi ko-iiani włościanie tak 
e '   szli i  nami, tak umieli zrozumiećiynpo i ffor&co szu \
• interes ich ścisłe związany z interesem nas 
zę 'yg^jęh Czy n>e Jest 2“ aczącem i n.e podnosi

przyniośjfe~~JŁ0rz_vść zarówno dla Polaków, jak dla 
Rusinów, dlategu ‘HK>wea składa podziękowanie 
całemu komitetowi w y sV a« ^Jjeg o  członkom.

Z koiei przemówił marszałek 
ko. Wyraził on Fal, że niebawem zamkną sTę 
podwoje wystawy i zniknie fantastyczny gród o 
stu wieżycach na wzgórzu stryjskiem. Wiele 
działów wystawy, jak szkolnictwo, rolnictwo, ho
dowla bydła, przeszły oczekiwania.

„Nie wątpię — mówił ks. marszałek, —  że 
ta bardzo znaczna suma energii, pracy, inteligen- 
cyi i talentu, która się tu czasowo na tem wzgó
rzu skupiła, oddziała zbawieunie na rozwój spo
łeczeństwa, że przemysł nasz, pozbawiony do
tychczas dostatecznej inieyatyry, znajdzie w niej 
otuchę, poczucie i w sk^ow ui, w jakich kierun
kach rozwijać się zdrowo możs. Wszag i te licz
ne-zjazdy naukowe itttpuifeczOe, choć raóże na 
razie nieco zagłuszone rozgłosem przyjęć, wydały 
niejednę myśl płodną, nejedno ziarno rzuciły 
przeznaczone, by urosło w potężne drzewo. Obe 
cnie zadaniem społeczeństw! będzie skupić myśl 
i wziąć się z podwójną energią do pracy, a bę
dzie z tego zasiew u, o tem nie w ątp ię , plon 
obfity".

Składał następnie ks. marszałek podziękowanie, 
komitetowi wystawowemu i jeg° prezydj urn rzą
dowi centralnem u i krajowemu, prezydentowi ho- 
rytowskiemu. p. Bobrzyńskiemu i w- ’-

Im ieniem  dyrekcyi w ystaw y przemawiał dr. 
Zdzisław M a r c h w i c k i .  Dziękował on księciu 
marszałkowi za pochlebne słowa uznania.

„Że w wystawie naszej — P- Marchwi
cki -  i serca i duszy było wiele, zaprzeczyć 
się nie da i zaiste, gdy się pamięć P ^ y ^ 1®"
dzie wszystkie t.udności, jakie zwalczać było 
trzeba i te chwile, w których zdawało się, że 
TÓżne żywioły sprzysięgły się, a J  ru nic
dzieło, poczęte w czystej dla

• ł i i i  ii nas wielka siia niO”

<0eoSm  i k?- ,”,ar8‘*'k“ rmówca z członkami komitetu, -  . składa po- 
dzięk >wauie namiestnikowi, marszałków! , wszy
stkim, którzy przyczynili się do dzieła y . ?•

Huczne oklaski odezwały się po tej pięknie 
wygłoszonej przemowie, poczem zajirał głos 1 - 
miuniem miasta pierwnzy delegat Michał M - 
c h a l s k i , dziękując imieniem Rady miasta 
wszystkim którzy w pracy wystawowej brali u- 
dzjał.

Że Lwów się w tej chwili stał sercem całej 
Polski — mówił delegat m. Lwowa, — że istnie
nie jej przypomniał całemu światu, żeśmy się 
zbliżyli do władcy naszego i braci naszych za- 
kordonowych, dodając im otuchy i wiary w ja
śniejszą przyszłość —  waszą to, czcigodni oby
watele, zasługą. A i my, dzięki tej wystawie, na
braliśmy otuchy i w.ary we własne siły, wiara 
zaś we własne siły, to wielki kap>tał narodowy 
Dlatego niechaj mi będzie wolno uintylku i™*®' 
niem grodu tego, ale i imieniem tych wszystkich, 
którzy owoce swej pracy przedstawili n i tej wiel
kiej rewii pokojowej, hołd wam złożyć. Ale nie 
tu koniec waszej pracy nad podniesieniem kra- 
lu, to jej początek dopTero; kraj Z!Vda ° “ ^ as: 
aby ta świetna organizacja ludzi czynu, dobręi 
woli, wypróbowanego pauryotyzmu, dla kraju 
dalsze przyniosła pożytki. Ufamy, że to się sta 
nie Teraz zaś, w chwili uroczystego zamknięcia 
tej wiekopomnej Kościuszkowskiej wyesawy, .nie
chaj rri będzie wolno imieniem rady miasta 
Lwowa i wszystkich wystawców, z głębi serca 
wznieść okrzyk : Inicjatorowie i twórcy wystawy 
niech żyją!"

Im ieniem  wystawców przemysłowców p. Z i e 
l e n i e w s k i  z Krakow i przemówił w nas‘ępu- 
jące słow a:

„Inaczej się wystawa zaczynała, inaczej się 
kończy. Zrazu ogół wystawców obawiał się wy
stawy nietylko dla zuacznych kosztów, które 
poniesie, ale sądzono, że kraj nie postąpił jaszcze 
o tyle, aby wobec całego świata m ógł publicznie

składać spowiedź. Nie ufaliśmy sami sobie. Tym 
czasem w ciągu pracy około wystawy, sama praca 
jej twórców, udział kraju, rozmiary i znaczeuie 
wystawy tak urosły, że siała się nie prow incjo 
ualnern widowiskiem, ale dziełem narodowem; 
kraj wykazał że wiele, bardzo wiele zdziałano, 
że w zakresie dóbr moraluych i materyalnych 
rozporządzamy już poważną produkcją, a są 
w kraju warunki przyrody i uzdoluienia," które 
najlepiej wróżą na przyszłość. Cały świat uznał 
naszą pracę, nasz postęp, naszą wartość, cały 
świat uznał, że otwarta przyszłość przed nami, 
a to uznanie po stu latach negacyi — iest dla 
nas wielkiem pokrzepieniem. Więc będzie mieć 
wystawa co może jest najważniejszem, teu wielki 
skutek, że krai ochotniej do dalszej się pracy za
bierze, że kraj nasz, wszystkie jego warstwy u- 
twierdziły w sobie zaufanie do własnej pracy, do 
własnej produkcji. Uwierzył,śmy, że nie jesteśm y 
gorsi, żeśmy się nie mniej uczyli, jak ludzie 
za granicą że potrafimy pracować, że są zdol
ności i wytrwałość, że w bardzo już wielu gałę
ziach możemy wcale nieogladać się na zagranicę, 
że powinien ustać im port wyrobów zagranicznych 
do kraiu a może się już zacząć w niejednym 
kierunku e iport. (B raw o .)  Ta zmiana przekonań 
to zaufanie do samych siebie, to podniesienie pa 
tryotycznej świadomości że krajowa produkeya 
stoi na wysokości czasu i potrzeb, że ma prawo 
do tego bo zasługuje na to, żeby w kraju przed 
zagraniczną zawsze miała pierwszeństwo. Oto re
zultat ogromny, który wystawa mieć może. Twór
cy wystawy snąć wiedzieli o tem, skoro dzieło 
tak wi Ik e i poważne podjęli. Więc leż wystawcy 
mają dla nich cześć i szczere dzięki. Dając wyraz 
temu uznaniu i podziękowaniu wołam w imieniu 

-W8?ystki>-li wystawców : Niech żyje i s .  Sapieha, 
niech" Żyje dvr. Marchwicki, niech żyją czynni- 
i zasłużeni członkowie tem ftetu, niech żyje pa 
tryofyczne dziennikarstwo które takie dzieło o- 
pieką swą otoczyło.* (O krzyki).

Ze strony rękodzielników przemówił p. St. 
N i e m c z y  u o w s k i ,  dając obraz rozwoju zain- 
teresown liem się przem ysłem  w kraju naszym i 
zakończył okrzykiem na cześć twórców wystawy.

Nakoniec ponownie zabrał głos ks. S a p i e h a  
i rz e k ł:

„Nie przez zapomnienie pozostawiłem na koniec 
jedno podziękowanie —  dla miasta Lwowa, sto 
licy kraju, naszego gospodarza, co nam nie od 
mówił swej pomocy, l-ez której nie zdołalibyśmy 
dokonać tego dzieła. Żegnam wystawców wszyst
kich, żegnam was wszyscy panowie. Do zobacze
nia na pizyszłej, jeszcze świetniejszej wystawie 
(oklaski), a teraz z tytułu mej godności ogłaszam 
w y s t a w ę  z a  z a m k n i ę t ą ! "

Temu i owemu łzy w oczach się zakręciły, 
mężczyźni znani z h ann  ocierali powieki i ze 
szmerem poczęto opuszczać pawilon przy dźwię
kach muzyki „Harmonii", która w tej chwili udt- 
rzyła w tony hymnu narodowego: „Jeszcze P o l
ska nie zginęła!"

Na uroczystość zamknięcia wystawy Ladeszło 
mnóstwo telegramów, a oto kilka cbarakterysty- 
czniejszych:

P r a g a .  Podzielamy serdeczną radość nad po- 
wodzeuiem wystawy. Ks. prezes Sapieha, dr. 
Marchw:cki, komitet i dyrekcja wystawy niech 
ży ją! Yrclilicki.

S k o 1 e. Przy zamknięciu wystawy krajowej 
nietylko lud polski, ale i rusk: od gór Beskidu 
składa hołd i dzięki wszystkim, którzy do urze
czywistnienia się jej, a w szczególności do otwar- 
eia panoramy Racławickiej się przyczynili; oby to 
ziaruo, które zasialiście, wydało zdrowy owoc na 
później krajowi, a na cześć Wam.

Lisowski, Kureeba, wójt, Skilski, wójt.
C i e s z y n .  Cześć i wdzięczność twórcom wy

stawy. która jest prawdziwym czynem narodo
wym, a oraz świetnem stwierdzeniem budzącej 
się wiary we własne siły, nadziei lepszej p rzy
szłości i niewygasłej miłości narodowych idea
łów. Obyśmy, korzystając z nauki, jaką nam da
je i owoców, jakie przyniesie wystawa, wytrwali 
szczerze w dalszej, usilnej pracy dla dobra całe
go społeczeństwa naszego, a Bog da zwycię
stwo.

Towarzystwo Oszczędności i zaliczek.
C i e s z y n .  Za poświęcenie dla dobrej sp ra

wy, za pokrzepienie na duchu wszystkich, za 
wzmocnienie wiary w skuteczność pracy ■ narodo
wej, ślemy Wam z dalekich kresów słowa czci 
i m:>ościi serdecznej. Bóg Wam zapłać!

Czytelnia ludowa.

księcia A lbrechta z powodu śmierci arcyks. Wil
li Ima. Następnie zaw' idomił prezes, że pos Roz
wadowski złożył mandat, a Koło uchwala Rozwa
dowskiemu z tego powodu wyrazić żal.

Poseł ks. K o p y c i ń s k i  ebee postawić wnio
sek samoistny. Przewodniczący wyraża jednak 
życzenie, żeby WDioski samoistne podano do wia
domości prezesa na 24 godzin przed posiedze
niem.

Koło oświadczenie prezesa przyjmuje do wia
domości.

A b r a h a m o w i e !  Dawid przedstawia porzą
dek dzienny następnego posiedzenia Izby. Oma
wiał następnie wniosek Pernerstorfera w sprawie 
r e f o r m y  w y b o r c z e j  i oświadczył, że jest 
przeciwny, aby głosowano za jego nagłością

L e w i c k i  uważa, że w lej chwili ze względu 
na opmię publiczną nie można zaniedbywać tej 
sprawy i przejść nad nią do porządku dziennego. 
Sądzi on, że w interesie klubu jest dowiedzieć 
się, w jakiem stsdyum sprawa się znaiduje i d la
tego wnosi dwie in te rp e lac je : 1) Do członkow 
kom isji dla ordynacyi wyborczej : czy rokowauia 
z rządem są prowadzone i kiedy członkowie tej 
komisyi zdadzą z nich sprawę ? 2) Do rządu na 
ręce obećnego m inistra Jaw orsk iego: czy rząd 
stoi przy zasadzie, wypowiedzianej w i wietniu, 
lub czy zamierza wnieść odrębne przedłożenie.

Min. J a w o r s k i  odpowiada: „Rząd w myśl 
programu swego zaraz po objęciu steru  zajął się 
sprawą reformy wyborczej. Rezultatem tej pracy 
było oznaczenie zasad, które rząd, wyszły z koa- 
licyi, przedstawił mężom zaufania skoalizowanych 
trzech klubów. Obecnie z powodu nieskończonych 
jeszcze rokowań z mężami zaufania klubów, rząd 
zamierza od jntra wdrożyć z nimi rokowania.

Wobec tego oświadczenia Koło postanawia g ło
dować za przejściem do porządku’ (fsęnnego  n*£ 
nagłosefą—wc.iosku P ernerstcftera .

N astępuje dyskusja narf~p*oj«ktem k o d e k s u  
k a r n e g o .

P  i n i ri s k ; jako referent zdaje sprawę. Wy- 
a on, dla czego reformy nie można załatwić 

w drodze specyalnej dyskusji w Izbie. Mówca 
przewiduje, że reforma nie będzie przyjęta; p ra 
gnie więc, aDj to, co dotąd zrobiono, stanowiło 
przynajmniej materyał na przyszłość. Mówca 
wyjaśnia następnie stosunek nowego projektu do 
obowiązującego ebecnie kodeksi. Co było możli- 
wem, zatrzym ino w nowym projekcie W  wyczer
pującej mowie przedstawia następnie mówca szcze
góły nowej ustawy.

C z a j k o w s k i  wyraża uznanie dla członków 
kumisyi karnej i podziękowanie za wprowadze
nie dc nowej ustawy możliwych ulepszeń. Mówca 
krytykuje następnie nowy projekt, zastrzegając 
się, że krytyka nie dotyczy prae członków komi
sji. Kodeks n«wy pozostawia bardzo wiele kwe- 
styj otwartych i niezałatw ionych; pozostawia on 
sędziom zbyt Bzerokie pole do wymiaru kary. 
Mówca zwraca uwagę na niejasność niektórych 
określeń czynów karygodnych, w szczególności 
§. 53, który uznaje zasadniczo bezkarność pod
żegaczy, st uro zbrodnia nie przyszła do skutku.
, ^  u k - 8 k a r  s z e w s  k i  żąda odesłania pro je
ktu do komisyi, a zamiast nowego kodeksu p ra -  
gme noweli, opierającej się na starym  kodeksie. 
Głównie żada mówca uwzględnienia następują
cych punktów : żeby wymiar kary był ''k rać in n j 
i nie przekroczył granic obecnego w ym iaru; że
by kary piemęźne ograniczyć na wykroczenia, 
ale stanowić je niżej, niż teraźniejsze

Eugeniusz A b r a h a m o w i e !  broni przedło
żenia i zwalcza wniosek Żuka-Skarszewskiego. No
wela, która zawdzięcza powstanie pewnej idei 
nie da się wcielić w ideę, która stanowi podsta
wę dawnego kodeksu. Powstaje więc łatanina, 
podobnie jak przy ustawie o należytościach. Od 
27 lat traktuje się reform ę kodeksu sarnego, a 
jeszcze żadna koŁ-sya nie chciała się zadowolnić 
nowelą.

P  o p o w s k i wnosi poprawkę do § 2 1 1 tej treści, 
że w wypadkach obrazy honoru tego rodzaju, 
za które według stery społecznej, do której obra
żony należy, konUcznem byłoby zadośćuczynie
nie bronią, sędzia nie może oDrażającego skazać 
na grzywnę, tylko na areszt.

Na tem djBkusyę odroczono.

Z Koła polskiego.
W iedeń , 16 października.

(Telegram w łasny N . Reform y.)

Kolo polskie odbyło wczoraj pierwsze posiedzenie 
w bieżącej sesyi parlam entarnej Obecni byli na 
posiedzeniu ministrów i« : J a w o r s k i  i M a
J  e y s k i, nadto prezydent B i l i ń s k i  i członek 
Izby panów C z a r t o r y s k i . ,

Prezes Z a l e s k i  zagaił posiedzenie oświadcza
jąc, iż obecna sytuacja polityczna nie daje i owodu 
lo specyalnej dyskusyi. Knalicya okazała się sku 

teczną i o d p o w i e d z i a ł a  n a s z y m  o c z e k i  
w a n i c m  i dlateeo Koło nadal pozostaje na swo- 
jem stanowisku. Prezes poświęca gorące wspo
mnienie posłowi Tyszkiewiczowi i oświadcza, że 
imieniem Koła złożył kondolenćyę na ręce arcy-

Bu.it studentów w Petersburgu.
Z Petersburga donoszą do Dzień. Pozn.
Rok szkolny w Rosyi, a szczególniej w jei po 

uurej stolicy, jest zarazem epoką t. z. nieporrąd 
ków wsrud uczącej się młodzieży. Zaledwo wy 
kłady się rozpoczęły a studenci instytutu techno 
logicznego powstali przeciwko swej władzy. Byłi 
to przewidziane już od dawna. Jeszcze przei 
rozjazdem młodzieży na w akacje, a więc prze 
czterema miesiącami, studenci odgrażali się, ż 
pogwałconych swych praw dochodzić będą d r >g 
buntów jako pozbawieni w szeldch drog lega 
nyce Przy czyną burzenia się młodzieży, chocia 
to dziwnie wygląda je s t., jej najbliższa włads 
szkolna i p. m inister oświaty. Oto jak się rzecz 
miały i mają w rzeczonym instytucie: btudenc 
z wiedzą swej słudzy, utrzymywali kuchnię, ktł 
rą sami rządzili, a rządzili tak dobrze, że zac 
szczędzić zd tłali parę tysięcy rubli w ciągu kilk 
lat Kuchnia la była zarazem raicjecem, gdzie - 
ale tylko w ciągu obiadu — młodzież mogła si 
zgromadzać i pogawędzić bez dozoru policji zi 
kładu naukowego. Trwało to lat parę, a choch 
polieya jodejrzliw em  okiem na studentów sp.
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glądała nie występowała jednak czynnie. N are
szcie w końcu roku zeszłego dyrektor instytutu 
oświadczył studentom, że kuchnia ich nie może 
dłużej istnieć, że musi przejść pod nadzór in 
stytutu, który ją nadal prowadzić będzie itd. Mło
dzież się na to nie zgodziła i przez całe lato 
obmyśliwała sposoby uratowania instytucyi do
brej w zasadzie i bardzo dobrze prowadzonej. 
Nareszcie wakacye minęły i rok nowy się zacz?*- 
Władza szkolna przystąpiła do dzieła bardzo o- 
strożnie, a pomógł jej w sposób niedźwiedź- Pra 
wdziwie sam p. m inister oświaty, starzec jrziś już 
prawie nie odpowiedzialuy za swoie Ro
syjskim zwyczajem, nakazującym przewidywać i 
uprzedzać przestępstw a i p rzekro jen ia  przez 
tnrbowanie i niepokojeni* nainievinniejszych na 
kredyt przyszłość', p. m inister z)awił się przed 
dziesięciu dniami w instytucie i obszernie prze
mawiał do studentów, tłómarząc im, że powinni 
się uczyć, ale n;e buiUowsć się przeciwko wła
dzy, a w ferworze oratorskim zajechał tak dale
ko, że wyłożył im teoryę buntów studenckich 
pod pozorem dania im do zrozumienia czego 
wystrzegać się powinni.

Nauka nie padła na opokę. Jak gdyby zachę 
ceni przez p. ministra, studenci w mitrach insty
tutu urządzili prawem wzbronione im zgrom a
dzenie i debatowali nad sposobami uratowania 
swej kuchni od szponów gotowych ją okradać 
czynowników. Rozpędzeni r a z , zgromadzili się 
ponownie, aż wreszcie przed paru dniami okvło 
50 młodzieży władza instytutu zauważyła i każdy 
ich krok pilnie śledziła. Wczoraj (28-go września 
st. st.) w instytucie wywieszono ogłoszenie, o- 
znajmiające, że ktokolwiek ze studentów weźmie 
udział w nieporządkach, natychmiast będzie wy 
dalony i oddany władzom administracyjnym, któ
re tęd ą  miały prawo wywieźć go, gdzie pieprz 
rośnie. Okazało się jednak, że jogłoszenie to wy
wieszono post festum , gdyż w nocy dnia poprz* 
dniego p o l i c y a  w y ł o w i ł a  o ś m n a s t u  s t u  
d e n t ó w  w e d ł u g  w ł a s n e g o  w y b o r u  i 
n a t y c h m i a s t  p o r o z w o z i ł a  i c h  n a  
m i e j s c a i c h u r o d z e ó .  Oburzyło to młodzież do 
najwyższego stopnia, oburzyło nawet tych. którzy 
żadnego nie wzięli udziału w dotychczasowych 
nieporządkach i postanowili zebrać sie w fuukcyo- 
nującej już kuchni urzędowej w tym jedynie ce
lu, ażeby ją rozbić. Zamiar ten spełzł jednak na 
niczem, dzięki jedynie opozycji studentów Pola
ków, Którzy nie chcieli wziąć żadnego udziału w 
tem  burzeniu, gdyż doskonale wiedzieli, że to 
do celu nie prowadzi, oraz że w każdym rasie 
policya im, Polakom, winę przypisze. Tak spra 
wa „buntu studenckiego", w którym Polacy ża
dnego nie biorą udziału stoi dzisiaj, a jaki weź 
mie obrót jutro — nie wiadomo. Młodzież jest 
0V ..yona i mvś';, tytio o tam, w jaki spcsób ma 
a o m a g r  SVę powrotu iśm nastu kulef - aew»ę 
rj ch z instytutu. D r.'^  LegamyUn nu, man  -a 
dnych, pozostaje im jedynie d rogi burzenia się i 
buntów, a więc i nowych jeszcze ofiar.

Oto macie obrazek rodzajowy, który charakte
ryzuje pogląd władzy na uczącą się młodzież i 
sposoby, jakiemi na mą starają się działać. Na 
szczęście w danym razie młodzież polska nie bie
rze udziału w buncie.

Przegląd polityczny.
Aar a k ó w ,  17 października

Dzisiejszy telegram z Petersburga przyniósł 
nam u r z ę d o w ą  wiadomość o s t a n i e  z d r o 
w i a  c a r a ,  która mniej więcej potwierdza daty eh 
czasowe wiadomości prywatne. Lekarze L e y d e n, 
Z a c b a r j i n ,  P o p o w  i W e l i a m i n o w  ogła- 
Bzają w Praw it. W iestn iku  buletyn o chorobie 
cara, z którego wynika, że car chory jest uiew ą'- 
pliwie na nephritis , czyli zapalenie nerek, że stan 
choroby n i e  p o l e p s z y ł  s i ę ,  a przytem nastą 
pił znaczny u p a d e k  s i ł  c h o r e g o .  Lekarz* 
spodziewają się ze południowy Llimac wywize 
korzystny wpływ na stan zdrowia cara.

Wyjazd cara do Korfu jr-st już rzeczą postano
wioną i teżeli nie zajdzie jaka zmiana w zamia 
rach i rozporządzeniach cara, to wyjadzie on 
z Ltwadyi 24 b. m. na pokładzie statku „O.eł" 
przez Bosfor do portu Pirejskiego. skąd Da po
kładzie „Carewny" uda się do Korfu. W  Korfu 
car będzie miał do rozporządzenia statek „Polarna 
Zwiezda", na któiym będzie odbywał wycieczki 
morskie, gdyż pobyt na morzu ma dobrze oddzia
ływać na organizm cara.

Z  R a d y  państw a.
Obszerne sprawozdanie z pierwszego posiedze

nia parlam entu austryaekiego w sesyi jesiennei, 
wczoraj telegraficznie podane, uzupełnić należy 
żywą rozprawą, jaka miała miejsce z powodu na
głego wniosku, postawionego przez posła B 1 a- 
ż e k a  i towarzyszy, a domagającego się od rzą
du, aby n a t y c h m i a s t  z n i ó s ł  s t a n  o b l ę 
ż e n i a ,  zaprowadzony 12 września zeszłego roku 
w P r a d z e  i okukcy. Zapatrywania nasze na tę 
sm utną kartę wypowiedzieliśmy niejednokrotnie, 
to też dzisiaj uzasadniać nie potrzebujemy słusz
ności wnioBku, postawionego zaraz na pierwszetn 
posiedzenia Izby. Umotywowali go także należy
cie mówcy czescy, wykazując, że obywatele Pra
gi wskutek postępowania rządu zsunięci dzisiaj 
zostali do jakichś obywateli d r u g i e j  kategoryi

Ministrowi Bieąueheraowi, który zbijał potrze 
bę nagłego traktowania wniosku, odpow iedzał p. 
H e r o l d ,  oświadczając, że dla narodu cze kuj:o 
to wszystko jedno, czy wyjątkowy stau iso icj-. 
czy nie, ale lozohodzi się ot o,  czy postępowanie 
rządu ma faktycznie warunki wymagane u-'awą, 
czy prawem jest u/asadi lone — dzisiaj b >wiem 
tak się sprawa przedstwia, iż rząd mógłby każ 
dej chwili stan oblężenia nietylko w jeduym 
kraju, ale w c a ł e j  zap row aizć  Austryi. S terają 
nawą państwową ludzie, którzy bez wyją.kowych 
U3taw rządzićby nie potrafili. Co się zaś tyczy 
podniecenia umysłów w Czechach — to wca
le nie ma w lem nic dziwnego, a zarzut zrobio
ny społeczeństwu, iż nie strzeże ustaw, n e wy
trzym uje krytyki i nie mają prawa takiego za
rzutu robić ci, co sami u->taw nie p-zestrzegają.

W dalszym ciągu swego przemówienia zrobił 
mówca i ząd odpowiedzialnym za wszystko, co 
ujemnego może się wytworzyć w Czechach, na
wet za żywioły destruktywne, dla których roz
woju stan wyjątkowy jest najprzydatniejszy.

W  głosowaniu n a g ł o ś ć  wniosku o d r z u c o -

a o, a sam wniosek odesłano do zwykłego postę 
powania.

Odczytano następnie kilka wniosków nagłych 
o zapnmogi i odpisanie podatków z powoda klęsk 
elersentaraych.

Nagłość tych wniosków uchwalono i odesłano 
u do kom isji budżetowej.

W końcu postawił p. P e r n e r s t o r f e r  na
gły wniosek w sprawie przeprowadzenia r e f o r 
my  w y b o r c z e j .  Nagłość poparto. Na Dajbliż- 
szem posiedzeniu wnioskodawca uzasadni nagłość 
swego wniosku.

N astępne posiedzenie odbędzie się w pią‘ek.

W  sprawie g im nazyum  w Cyllei.
Zjednoczona lewica niemiecka odbyła przed

wczoraj pierwsze posiedzenie po feryach. Na 
zgromadzeniu tem p. R u s s jako przewodniczą
cy, poświęcił zagajenie pamięci posłów H e i 1 s- 
b e r g a i  W i n t e r h o l l e r a i  wyraził ubolewa 
nie z powodu choroby posłów K u e n b u r g a  i 
H a a s e g o ,  następnie przyjęto nowego posła 
W a n i e c k a .  Przedmiotem obrad była następnie 
sprawa utworzenia słoweńskich klas równorzę
dnych przy g im nazjum  w C y l l e i .  P.  R u s s  
przedstawił dz'*je tej sprawy i objaśniał o kro
kach które prezydyum klubu poczyniło, aby 
przeszkodzić wprowadzeniu odpowiednich kredy 
tów w budżet na rok 1895. Wywołało to żywą 
dyskusyę, która nie poprowadziła jednak do ża
dnej uchwały. W  d ekusyi miało się jeduak oka 
zać, że cała zjednoczona lewica będzie głosować 
przeciw zas|.okoj*n:u żądań Słowian, odnoszących 
się do gimnazyum w C y l l e i .

Tymczasem Politik  doradza Młodoczechom, aby 
w tej sprawie głosowali z lewicą przeciw rzą 
d >wi. Nie bez racji może dopatrzyć się Politik  
w postępowaniu lewicy wyrachowania, że pomimo 
jej opozyeyi rząd zwycięży, a tak lewic? uratuje 
pozory opozyeyi przeciw żądaniom S ł o w e ń  
c ó w  i mimo to nie narazi na szwank ani rzą
du, ani koalicyi. Głosowanie Młodoczechów wraz 
z lewicą mogłoby te plany pokrzyżować i for
malnie rzecz biorąc, mogliby młodoczescy po
słowie ódnieść zwycięstwo nad rządem i koali- 
cyą, ale nie sądzimy, aby rada Politik  była szczerą i 
dobrą. W  gruncie rzeczy pogrzebaliby bowiem 
Młodoczesi sprawę uczciwą i poważną, a tak 
zgodną z ich narodowościowpmi i politycznemi 
dążeniami że obalenie jej tylko wtedy mogłoby 
bye usprawiedliw onera. gdyby była pewność, że 
krzywdę wyrządzaną pobratymcom można na
tychmiast powetować. O óż takiej gw arancji nie 
mają Młodoczesi i bardzo ła wo mogliby przy
czynić się ji dynie do wywoła iia zamięszania, 
z k‘órego zwyc'*sko wyszłaby tylko zjednoczona 
lewica niernieoi.a. W  tej chwili Młodoczesi nie 

i nie powiftri się łudzić, że w ju ji^ ce  rzą
du I oalieyip.ego potrafią tw o rz y ć  nowy rząd 
któremu mogi by ucnwalić kredyty, żądane dla 
C y l l e i ,  a gdyby mimo ich m anewru utrzym ał 
się tak rząd, jak koalicya, co jest nader prawdo 
podobnem, ofiarą padliby tylko styryjscy S ło  
w e ń c y.

Z  M oskwy.
Kilka dni temu otwarto znowu w Moskwie 

A k a d e m i ę  l e ś n i c z ą  i a g r o n o m i c z n ą ,  
którą przed kilku laty zamknięto z powoda roz
ruchów studenckich Radca m inisterstw a rolnic
twa N a r y s z k i n  miał przy tej sposobności mo
wę do studentów, w której między innemi po
wiedział: „Bądźcie ostrożnymi i roztropnymi
w waszych stosunkach z włościanami, pośród 
których kiedyś rozwiniecie waszą działalność 
Nie bądźcie wobec nich dumnymi, lecz starajcie 
się ich poznać i ocenić rzeczywisty charakter 
ludu. Włościanie razem wzięci stanowią lud ro
syjski, który posiada własne zapatrywanie na 
świat i własne poglądy których nie możemy się 
wyrzekać. Najlepszą radą, jakiej wam mogę u- 
dzielić, jest ta, żebyście się kierowali zawsze idea
łami narodowemi, ideałami ludu ro.yjskiego, a 
będą one dla was w każdera położeń u i w każ
dej ważnej kwesty, życiowej kotwicą zbawienia. 
Ideały te dobrze wara znane: jest to n :ezachwia 
na wiara w prawdziwość nauki prawosławnej 
cerkw i; nieograniczona wierność i poświęcenie 
dla cara, jako przewodnika rosyjskego narodu i 
posłuszeństwo jego mądrej woli".

C iągnienie lo tery i w ystaw ow ej.

I j w ó w ,  16 października. 
Ciągnienie loteryi wystawowej odbyło się dziś 

w bali muzycznej o godzinie 8 wieczorem, w obec
ności urzędników loteryjnych państwowych, ko- 
mieyi obywatelskiej i reprezentantów  dyrekcyi 
wystawy. Publiczność, mimo dotkliwego zimna 
i śniegu nawet, zatłoczyła litcraluie olbrzymią ha 
lę muzyczną.

Num era z oszklonych walców wyciągali chłop
cy z lwowskiego zakładu sierót. Rękaw podsu
nięty powyżej łokcia uniem ożliw ić jakiekolwiek 
n adużyc ie . Przed każdem włożeniem ręki do ko
ła, chłopak podnosił przed oczami publiczności 
roztwartą dłoń i w ziąw szy  los w palce, znów go 
podnosił w górę, oddawał urzędnikowi, który go 
odczytywał głośno. Ciągnienie odbywało się tak , 
że z jednego koła wyciągano seryę, z drugiego 
numer losu, a z trzeciego wygrane, jakie na nie 
przypadły. S«ryj 6000 po 100 numerów.

W  razie gdyby serya i num er losu, który już 
wygrał kwotę przenoś:ącą 10 złr., w je lu e m  z na
stępnych ciągnień znowu wylo-iowaue zostały, 
uważa się to wylosowanie za niewnżu*, albowiem 
na każdy los o p r ó c z  n a j m n i e j s z e j  w y 
g r a n e j  w k w o c i e  10 z ł r . ,  paść może tylko 
jedna wygrana ponad 10 złr.

Zaczęto od najmniejszych wygranych. Po 10 
złr. wygrały s e ry :  3016 1983 2663 1865 3202 
2704 1495 1572 2108 2022 1348 1182 4024 
5617 811 1133 2178 i 224, num era od 1 do 
25 włącznie wygrane po 10 złr.

S e ry a : 1089 499 4897 1526 2268 3737 1383 
4016 3409 1751 769 2261 680 788 2538 3690 
2508 1807 od numerów 51 do 75 włącznie wy
grane w wartości po 10 złr.

Serye: 3503 1466 3638 682 2644 5446 1476 
4840 2465 5093 5818 3912 2834 3267 3196 
4613 251 587 numpra od 76 do 100 włącznie 
wygrane po 10 złr.

Serye: 127 2 5 8 6 .2764  710 729 800 2602 
1363 3665 510 1042 480 1679 966 3495 1620

5086 i 3647 num era od 26 do 50 włącznie wy
grane po 10 złr.

Dalej w yszły: serya 3240 nr. 17 wygrana 
wart. 20 złr., ser. 1931 nr. 73 wart. 50 złr., 
ser. 21 nr. 93 wart 50 złr., ser. 2515 nr. 56 
wart. 100 złr., ser. 946 nr. 17 wart. 20 złr., ser. 
2819 nr. 59 wart. 20 złr. ser. 2765 nr. 71 wart. 
200 z łr , ser. 3996 nr. 12 wart. 20 złr., ser. 3830 
nr. 47 wart. 20 złr., ser. 3683 nr. 56 wart. 500 
złr. ser. 282 nr. 84 wart. 20 złr., ser. 1 9 5 5 nr.
53 wart. 50 zlr., ser. 4431 nr. 69 wart. 20 złr.,
ser. 2898 nr. 24 wart 50 złr., ser. 4789 nr. 12 
wart. 300 z łr . , ser. 2.733 nr. 82 wart. 20 złr., 
ser. 2421 nr. 69 wart. 20 złr., ser. 1962 nr. 1 
wart. 250 złr., serya -523 nr. 87 wart. 500 złr., 
ser. 3643 nr. 71 war. 20 złr.. ser. 1412 nr. 33 
war. 20 złr., ser. 3749 nr. 84 war. 20 złr., ser. 
2976 nr. 84 wart. 20 zlr., ser. 4653  nr. 23 war. 
1000 złr., ser. 5431 nr. 27 war. 250 z łr ,  ser. 
2719 nr. 52 war. 400 złr., ser. 3202 nr. 38 war. 
400 złr., ser. 1919 nr. 47 war 20 złr., ser. 4949 nr.
74 wart. 20 złr., ser. 230 nr. 98 wart. 300 zlr..
ser. 1280 nr. 28 wart. 20 złr., ser. 1869 nr. 50 
war. 20 z łr , ser. 2315 nr. 33 war. 20 złr., ser. 
2418 nr. 51 war. 20 złr., ser. 526 nr. 7 war. 
20 złr., ser. 4076 nr. 96 war. 250 złr., ser. 4303 
nr. 85 war. 100 złr., ser. 53 nr. 16 war. 50 złr., 
ser. 5532 nr. 17 war. 20 z łr ., ser. 1192 nr. 30 
war. 50 złr., ser. 593 nr. 57 war. 20 złr., ser. 
5490 nr. 22 war 400 złr., ser. 409 nr. 30 war. 
250 złr., ser. 2214 nr. 30 war. 20 złr.. ser. 5239 
nr. 81 war. 50 złr., ser 4492 nr. 33 war, 20
złr., ser. 1649 nr. 7 war. 100 zlr., ser. 127 nr.
89 war. 20 zlr. ser. 5669 nr. 5 war. 200 złr. 
Ser. 1690 nr. 45 war. 20 zlr., ser. 3027 nr. 59 
War. 20 złr., ser. 2277 nr. 30 war. 500 złr., ser. 
1243 nr 23 war. 50 zlr., ser. 2026 nr. 18 war. 
300 z ł r . , ser. 3374 nr. 72 war. 20 z ł r . , ser. 
5951 nr. 50 war. 20 złr., ser. 2669 nr. 31 war 
50 z łr , ser. 5001 nr. 18 war. 20 złr., ser. 93 
nr. JO war. 20 złr., s r. 3948 nr. 50 war. 20 
złr., ser. 4003 nr. 49 war. 100 złr., ser. 5868 
nr. 56 war. 50 złr., ser. 953 nr. 50 war. 250 
złr., ser. 2931 nr. 71 war. 300 złr., ser. 2578 
nr. 54 war. 50 złr., ser. 5679 nr. 77 war. 20 złr., 
ser. 5914 nr. 60 war. 200 złr., ser. 1302 nr. 64 
war. 50 złr., ser. 3763 nr. 77 war. 250 złr , ser. 
4654 nr. 76 war. 20 z łr., ser. 313 nr. 8 wart. 
200 złr., ser. 4914 nr. 23 war. 20 zlr., ser. 5484 
nr. 17 war. 20 złr., ser. 3298 nr. 55 war. 150 
złr. ser. 3322 nr. 98 war. 20 z l r . , ser. 755 nr 
17 war. 20 z łr . , ser. 905 nr. 23 war. 200 złr., 
ser. 3621 nr. 38 war. 20 złr., ser 2231 nr- 
war. 20 złr., ser. 4348 nr. 94 wsa. i ev  złr., Ser. 
2270 nr. 25 war. 20 złr., Beo-. 2339 nr. 85 war. 
50 z łr , ser. 4»80 y r r ;‘ftg w sr. lOOżłr., sei. 3412 
i r, V.~r. 50 złr., ser. r.88 nr. 44 war. 50 złr. 
ser. 2662 ar. 0 war. 50 z łr . , ser. 4210 nr. 20 
war. 20 złr.. ser. 2400 nr. 51 war. lu O z łr., ser. 
2837 nr. 68 war. 250 złr. ser. 4724 nr. 88 war. 
20 złr., ser. 35 nr. 92 war. 100 złr.. ser. 262 
nr. 45 war. 150 złr., ser. 4817 nr. 24 war. 20 
złr., ser. 2191 nr. 29 war. 300 złr., ser. 4246 
nr. 36 war. 100 złr., ser. 3929 nr. 50 war 20 
złr., ser. 4994 nr 39 war. 20 złr., ser. 4920 nr. 
16 war. 20 złr., ser. 4u48 nr. 30 war 20 złr., 
ser. 934 nr. 58 war. 50 z łr., ser. 4116 nr. 63 
war. 100 złr., ser. U 8 n r.' war. 50 złr., ser. 
2401 nr. 3 25J z lr . ae . 5297 n r. 41 war.
300 złr., ser. 5112 nr JJO.wą 3> zł ., ser. 5908 
nr. 78 wart 20 złr., e»-r."3jB&jir. 2 4  wart. 50U» 
złr., ser 1026 nr. 4 7 ^  | Z a r z ą d u  a*-:. 3773 nr. 
12 war. 20 z łr ., ser. 35<.„-.. . 11 war. 20 złr. 
ser. 1205 nr. 99 war. 100 złr., ser. 193 nr. 70 
war. 20 złr., ser. 5430 nr. 100 war. 250 złr., 
ser 4021 nr. 28 war. 20 złr., ser 1485 n r 76 
war. 20 złr., ser. 3927 nr. 97 war. 20 złr., ser. 
2394 nr. 55 war 20 złr., ser. 2429 nr. 80 war. 
400 złr., ser. 233 nr. 31 war. 20 złr., ser 237 
nr. 88 war. 50 złr., ser. 5982 nr. 78 war. 150 
złr., ser. 1828 nr. 39 war. 20 złr., ser. 3116 nr. 
77 war 20 złr., ser. 650 nr. 85 war. 300 złr., 
ser. 969 nr. 41 war. 100 żłr., 3261 nr. 86 war. 
50 złr.. ser. 1439 nr. 37 t a r .  50 złr. ser. 2175 
d t . 15 war. 100 złr., ser. 1096 nr, 99 war. 150 
złr., ser. 1432 nr. 99 w..r,, 20 złr., ser. 4507 nr. 
58 war. 400 złr., ser. 5659 nr. 44 war. 50 złr.

P o w y ż s z e  n u m e r a  w y c i ą g n i ę t e  z o 
s t a ł y  d o  g o d z i n y  10 w i e c z o r e m ,  g d y  
l o s o w a n i e  j e s z c z e  s i ę  n i e  s k o ń c z y ł o .
W nocy odebraliśmy następującą depeszę:

Gtówna wygrana 60 000 złr. padła na seryę 
4571 num er 27. Na 10.000 złr. wypadła serya 
4772 num er 44. Na 5 000 złr. serya 3327, nu
mer. 24.

Kronika.
Braków, i l  października.

Studyum rolnicze na u: iwersytecie Jagielloń
skim. Ze słuchaczy tego studyum, którzy stanęli do 
pierwszego egzaminu promocyjnego w lipru i w pa 
żdzierniku, 13 otrzymało świadectwa promocyjne, w 
tej liczbę 8 z postępem celującym, a mianowicie 
pp. Domański Tadeusz, Homolaos Stauisław, Hup- 
penthal Karol, Godlewski Emil, Hioze Adam, Popiel 
Eustachy, hr. Moszyński St u sław  i Rokossowski 
Wa ław. Egzamin uzupełniający odbędzie się w gru 
doiu, przez oo liczba akwaliflkowanych słuchaczy 
II roku rolnictwa powiększy się jeszoze.

Z uniwersytetu. P. Józef Zeitner, rodem z Kra
kowa, i trzymał w duin 15 b m na tut-jsaym uni
wersytecie stopień doktora wszeeh nauk 1 karskich.

Z krak. Koła pań Tow. „Szkoły ludowej" do 
noszą, że dn a 16 b. m. wybra y panie z puszek: 
Kłosowskiego 3 złr. 93 ct, Bawełki 3 złr. 7 ct., 
dra Dobiji 1 złr. 28 c t, Sz rańskiego 2 złr., na 
wystawie sztuk pięknych z jednej puszki 1 złr. 63 
ct., z drugiej 41 ct., hotelu krakowskiego 1 złr. 30 
ot., hotelu Pollera 66 ot., Towarzystwa nbezpieczeń 
2 »' 69 ot.

Na rę ce  Tow. „Szkoły ludowej" uaJesłali 
uczniowie ezcoły realnej w Stanisławowie 20 złr. 
42 ct, przeznaczając je na budowę gimn-zyum w 
C.eszynie. Kwota la w płyięła ze składek, urządzo
nych na wieniec dla ś. p. profesora Miazgi.

Dla Tow arzystw a „Szkoły ludoweju złożył N. 
P. P 1 złr.

M agistrat m iasta Krakowa wzywa wszystkich 
popisowy, b kiórzy su* urodzili w latach 1874. 
1873 i 1872, tak przynależnych do miasta Krako
wa, jak i obcyoh, stale w Krakowie przebywającyoh, 
tudzież wszystkich ty ch , którzy wyszli z nonronio- 
nych klas wieka popisowego, jelcakże n;e przekro

czyli 36 roku życia 1 z jakiejkolwiek przyczyny nie 
uczynili jeszcze dotąd zadość obowiązkowi stawania 
do wojska, ażeby w c asie od 1 do 30 listopada 
br zgłaszali eię w wydziale V magistratu od godz 
11 do 2 z południa, zaś w niedziele i święta od 
godz. 11 do 12 przed południem celem zamieszcze
n i  ich w spisie powołanych de poboru wojskowego 
na rok 1895 Zgłaszać eię uależy osobiście, jednak 
w razie ważnej przeszkody wyręczyć w tem mogą 
popisowych rodzice, krewni, opiekunowie lub pełuo- 
mecuioy.

Popisowi w r. 1874, 1873 i 1872 nrodzeni, do 
gminy m Krakowa meprzynależni, tutaj jednak j rze- 
bywający, mają nadto wykazać eię dowodami po
chodzenia i przynależności, jeżeli je posiadają, a 
gdyby sobie życzyli stawić się przed komisyą pobo
rową w Krakowie, winni w pizeciągu miesiąca li
stopada br. wnieść podania, opatrzone marką stem
plową na 50 ot, za pośrednictwem magistratu do 
starostwa, z którego obrębu pochodzą.

Podania wniesione po dnia 30 listopada br. nie 
będą uwzględnione Bliższe szczegóły wezwania za
wierają rozlepione po rogach ulic plakaty.

Nabożeństwo. Za duszę ś p Stefana Baszozyń 
skiego, jskn w druga rocznicę śmierci, odbędzie się 
w sobotę dnia 20 bm. o gudzinie 10 przed połu
dniem w k( ściele OO. Kapnoynów nabożeństwo ża
łobne.

Zmarli. W Warszawie zmarł po dłngioh cierpie
niach ś. p. Edward G h ł  o p i c k i , znany podróżnik 
i szperacz przeszłiśui po różnych archiwach domo 
wych. Ś p. Chłopicki, urodzony w r. 1826, otrzy 
mawszy uniwersyteckie wykształcenie, od najmłod
szych lat poświęcił się zawodowi nauczyciela domo 
wego. Przebywając w rozmaitych stronach kraju 
obok pedagogii zajmował eię badaniem danej okoli
cy pod względem etnograficznym, ari heologicznym i 
zwyczajowym Notatkom swoim nadawał formę lite- 
raoką i sporo ty oh wspomnień z podróży za mi • 
szczał w rozmaitych ozasopismach, przeważnie w 
K łosach  i Tygodniku ilustrowanym  Między inne
mi przy opisie Cudnowa podał wiele ciekawych 
szczegółów biograficznych , cdnoszącyoh się do orta- 
tnieb eh tal hr. Henrvka Rzewuskiego, autora „Li 
-lopada". Op sy podróżnicze Chłopiokiego były ory- 
tywaue z wislkiem zajęciem Jakę pedsgog soai»- 
w!ł po sobie iśdzięez'łą pamięć wśról wieln byłych 
u zniow.

Marya W i ś n i e w s k a ,  córka znanego w mie
ście na-zem dzierżą' y Szczawnicy, zmarła wczo
raj w K ałowie w. 16 roku życia

■‘uzegnalna wieczornica. Na cześć p. Ignacego 
Drev oskiego odbyła się wczoraj wieczornica so
kolska w restauraoyi p. Pożyckiego. Do stełów za
siadła lijzna drużyna, a pierwszy toast pod
niósł na cześć opuszczającego Kraków prezes 
„Sokołau dr. Styczeń. Następnie p. Drewnow
skiego żegnali dr. Juliusz Bandrowski i dr. Wło- 
dz mierz Lewicki, a p. Drewnowski podziękował za 
objawy uznania i serdecznej życzliwości. Szereg *oa 
stów zakończył p. Antoni Piotrowski tradycyjnem 
„Kichajmy się“. Zabawę urozmaicał chór „Sokoła" 
i p. Jejde poprawną deklamacyą. Na serdecznej i 
wesołej pogawędce minęło szybko kilka godzin.

Wycieczka konno. Porucznik Wiktor Raczeński, 
podporucznicy Julian Chmielewski, Jau Irmiseh i 
Czesław Meoiezewski, tutejszej dywizyi trainu urzą
dzili wycieczkę konno z Krakowa do Lwowa Prze
strzeń 335 kim przebyli w 36 godzinach z dwoma 
•dfuuuiynkaini po 5 godzin. We Lwewie lU rfU  F 
niedzielę po południu, jeżdey i konie w jak najle
pszej' kondycji.

Ministerstwo sprawiedliwości systemizowało na- 
ctępujące pusady przy sąda< b w Galicyi wschodniej 
i na Bukowinie, a mianowicie: przy sądzie obwodo
wym w Przemyśla jednego radcę, dwóch adjunktów, 
jednego prowadzącego księgę gruntową, dwóoh kan
celistów, dwóob woźnyoh i dwóch dozorców więzień, 
przy sądzie obwodowym w Suozawie jednego radoę: 
przy sądzie obwodowym w Stanisławowie dwóoh kan
celistów; przy Bąiach powiatowych w Birczy, Dela- 
tynie i Mościsk'oh po jednvm adjnnkcie i po je
dnym kanceliście, nadto w Mościskach jednego pro
wadzącego kBięgę gruntową; przy sądach powiato
wych w Rudkach, Haliczu, Czortk>>wie, Bodzanowie, 
G-zymałowie, Mielnicy i Turos po jednym adjunk- 
cie; wreszoie przy eądzie powiatowym w Drohoby
cza dwóch kanoelistów, z tych jednego do prowa
dzenia ksiąg gruntowych.

*Zjazd delegatów kas chorych we Lwowie.
Poniedziałkowe zebranie rozpoczęło się rozprawą tmd 
memorandum. wystosowanym do Rady państwa, a 
przedłożonem zgromadzeniu w odbitoe litografowanej 
przez konmyę. Referował tę sprawę delegat Złotow
ski z Bóbrki. Delegat kasy czeruiowieekiej postawił 
wniosek skreślenia z memorandum ustępu, traktują
cego <> rozszerzeniu ubezpieczenia na wypadki we 
wszystkich przedsiębiorstwach, gdyż uważa to za 
popieranie Towariystw ubezpieczeń od wypadków

Uchwalono ostatecznie rozszerzyć ubezpieczenie od 
w.tpadków na wszystkie gałęzie przedsiębiorstw, po 
ezem całe memorandum przyjęto bez zmiany. Pędzie 
ono rozesłane wszystkim posłom z Galicyi. a prócz 
tego odniesie się komieya do posła Weigla, jako 
przewodniczącego ankiety przemysłowej.

W sprawie kas ohorych na prowincyi i ich dzia 
łalnośoi, odczytał referat p. Złotowski. Podniósł w 
n i m, że kasy powiatowe, mające ten sam zakres 
działania, jak wielkomiejskie, stoją licho z brak a 
członków i pieniędzy Przedsiębiorstw większych nie 
ma, zarząd kas chroma na brak inteligentnych kie
rowników, gdyż adwokaci i notaryueze eię usuwają, 
najczęściej tylko aptekarze tem się interesują. Człon
kowie kae, ludzie często nieumiejący pisać, nie umie
ją też umiejętnie rozwinąć działalności kasy. L ka- 
rzy brak, a ci, co są , z braku konkurencyi urzą
dzają się dość wygodnie i o r aoyentn nie stoją. 
Wreszcie przedsiębiorcy w różny sposób asuwają się 
od opłacania, a gdy już wręczy się im kartę pła
tniczą. to umieją postarać się o uwzględnienie apte- 
karzA i lekarza i zwlekają z zapłatą nieraz i trzy 
lata.

Ostatecznie postawił referent następujący wniosek: 
II gi zjazd delegatów zwraoa szczególniejszą uwagę 
rządu na opłakany stan dzisiejszych kas chorych na 
prowincyi pod względem finansowym i administra
cyjnym, i uprasza tenże rząd, by z bezwzględną 
stanowczością domagał się od władz krajowych o 
usunięcie wszelkich wadliwości w kasach przez wła
dze I inetanoyi, z wyrsźnem pleceniem , iż kasom 
oh rych mają zawsze i pod każdym względem przy
chodzić z czynną pomocą Zalecającemi środkami do 
osiągnięoia tego byłoby: 1) Obznajomienie etanu ro 
botniczego z jtgo prawami i korzyściami, jakie z 
UBtawy o ubezpieczaniu robotników wynikają, co 
łatwo nuże być osiągnięte przy pomocy wójtów,

któryby na sesyach w starostwach o tejże nstawie 
w głównych zarysach byli ponczani, tudzież przez 
popularne odozyty na zgromadzeniach robotniczych, 
w tym telu zwclywanyoh. 2) Wydauie polecenia 
poszczególnym posterunkom żandarmeryi, sby pilno
wały wójtów, iżby ci wysyłali sprawozdania doty- 
cząoej kaiie. 3) Aby rozprawy karne zs uiezgłasza- 
nie robotników były zaraz przeprowadzane, a nie 
dopiero p> ukończeniu robót. 4) Aby władza krajo
wa w kasach, gdzie stan członków nie dochodzi 
1.000, przydz eliła jeszcze jeden powiat do admini
strowania. 5) Władza krajowa odniesie się do Izb 
lekarskich, by wezwały lekarzy do współdział. nia 
z kasami i aby wpływały na osiedlanie się lekarzy 
po prowiocyi. 6) Do sprawowania urzędu w kasach 
chorych mają byó powołani tylko faohowi urzędni
cy, przez Związek autonomiczny kas chorych pre
zentowani, którzy by za czynnośoi ustawowe i etatu 
towe byli wobec władz odpowiedzialni Urzędnikom 
tych kae przysłngnją te same prawa, co wszystkim 
urzędnikom pnblioznym państwowym i autonomi
cznym. 7) Czuwauie nad regularnem wpływaniem 
opłat kasowych.

W keńcn uchwalono wniosek, aby każda kasa 
statystyc is zestawiła, jak długo każda sprawa cze
kała na załatwienie władz politycznych.

Do komieyi wykonawczej wybrano pp. Władysła 
wa Lew*ckieao. Bezena i Nachera.

Wybór posła. W sobotę 20 b. m. o godzinie 3 
odbędzie eię w biurze p. H. Kieszkowekiego w To
warzystwie wzaj. ubezpieczeń pociedzenie centralni go 
komitetn przedwyborczego w sprawie wyboru posła 
na Sejm krajowy z okręgu mniejszej własności po
wiatu tarnobrzeskiego.

Podziękowanie. Zwierzchność gminy Nowa Wieś 
Narcdowa składa niaiejszem fizykowi dr. Gastawowi 
Bielańskiemu serdeczne podziękowanie za pełną po
święcenia energii i ludzkiśoi działelniść w kieruu- 
łb  stłumienia cholery w bieżącym roku.

Z kijowa donoszą: Właśoioiel hotelu z Podwo- 
łeozysk Kądzielski, obywatel austryaoki, którego przed 
półtora rokiem zwabiono za pomocą sfingowanej d e 
peszy do Kijowa, został skazany na 13 lat katorgi 
na Sybirze. Wy transportowany będzie w maju roki. 
prsyastoge.

i u lsranoya Ute* j n k a  We w«i T«łior<i w po- 
wiecia łuckim na Wołynin, podjął się budowy ce 
kwi przede ębiorca p. Ludwik M chalski, katolik ! 
w  począł budowę Skoro jednak arohirej wiłyński 
dowiedział się, że oerkiew bnduje kateiik, natych
miast odniósł aię do konsystorza, a ten zawezwał 
policję w Lucku, aby k.tolika Lad wisa Michalskie
go tego samego dnia usunięto od robót p. cerkwi, 
a zarazem zakazał, by kiedykolwiek osoba pocho 
d enia polskiego i religii katolickiej mogła mieć za
dudnienie przy badowlach ceikiewnych.

Jubileusz S traussa. Wsuauiałym obohodem, ja 
ki rzadko tylko żyjącym mistrzom przypada w ndzia 
le, obchodził Wiedeń w niedzielę jubileusz 5u letniej 
działalności kompozytorską „króla walców" Jana 
Straussa. Uroczyet śó jubileuszowa rozpoczęła się w 
wielkiej eali Tow. muzycznego wspaniałym koncer
tem jubileuszowym, na program ̂ którego zł. żyły się 
wyłącznie atwory tego kompozytora, wykonane już 
to przez orkiestrę nadwornej opery, już to przez 
cbóry Tow. muzycznego. Nadworny pianista Alfred 
Grunfeld odegrał skomponowaną przez siebie fanta- 
zyc z tematów orer Straussowi kich. Koncert odbył 
się przy ndziale najwybitniejszych osobistości Wie
dnia. Wisoioc^aŁ *dhył jófl. w ifliżę sali wielki kon
cert spacerowy orkiestry Edwarda Straussa

W oiągu dnia . składały Straussowi życzenia U 
czca deputaoye, na ozele których stanęła deputaoya 
Rady m. Wiednia z barmistzem Grueblem nu czele, 
komitet aroczystości, któremu przewodniczył nadwor
ny intendent br. ;Bezecny, deputaoya Towarzystwa 
literackirge „Gonoordia" i liczne reprezentacje To
warzystw Ąazyozfyoh i śpiewackich. Mistrzowi wrę
czono mnóstwo drógooennych podarunków i wieńców. 
Dopełniły pr.grajnn Btosy depesz gratnlaoyjnych, 
między któremi znalazły się telegramy od hr. Taaf- 
fego i i ego żony, | od najwybitniejszych muzyków i 
kompozytorów i  .całego świata, od znakomitości 
świata literaokiegp i artystycznego, a w końcu od 
redaktora N ew  Jo rk  H eraldu  sir Benneta, k tóry  
w dapeszy kabela donosi jubilatowi, że rów ocześnie 
w 13 nowojorakioh teatrach wykonano najnowszy 
walc jubilat*.

Równocześnie z obuhodem wiedeńakim odbyły aię 
w wieln miastach niemieckich uroczyste przedsta
wienia ur,worów operowych i operetkowych Straussa, 
lub koncerty iego utworom poświęcone. Między in
nemi odbył się wczoraj wieczór Straussówski w tea
trze Nowym w Warszawie.

Pomnik Chopina. W niedzielę, jak już donieśliś 
my, odbyła się w Żelazowej Woli uroozyetość od 
słonięcia pomnika Fryderyku Chopina Program uro
czystości , na którą wybra*o się wiele osób z War
szawy, wypadł świetnie. Chóry i orkiestra, powoła
ne do wykonania kantat-', pieśni Chopina i polone
za, liczyły ogółem 175 osób. Autorem słów do po 
loneza Chopina, przepisanego na chóry i orkiestrę, 
jest p. Maksymilian Radziszewski. Gospodarze -> a r
tystycznym obchodu był dyr. Noskowski. W uroc/y 
steści brał udział także p Bałakirew, dyrektor ka
peli carekiej z Petersburga. (P. Bałakin-w był >ni- 
oyatcrem myśli uczczenia nieśmiertelnego mistrza 
pomnikiem). Do Żelazowej Woli przybyło kilku wiel
bicieli Chopina z Petersburg*. To earzystwo muzy
czne warszawskie otrzymał* od wielu iuetytucyj mu- 
zyoznych telegramy z prośbą o złożeń e wieńców u 
stóp pomnika. Na nroezystoś i pomiędzy innymi był 
rówieśnik Chopina, włościanin Krys świadek lat 
dzieoinuycb nieśmiertelnego naszego mistrza.

W dr.eunikn francuskim L e p e tit Journa l p. 
Póru wiywa do składek na rzecz pomnika Chopina 
we Francji. Redakcya lego dziennika proponuje, aby 
pomnik ten wznieść w aleja*L Tuilleryj, albo w par
ku Monceau. Składki na ten cel zaczęły już napły
wać. A więc Chopin otrzyma naraz dwa pomniki 
w dwu odległych miejscowościach: w miejscu ro- 
dzmnem i w mieśoie, w którem kończył działalność 
swoją i życ e.

Zwolennicy metody leczniczej ks. Kneippa,
których jest coraz więcej mają obecnie sposobność 
korzystania w Krakowie z porady lekarskiej w myśl 
tejże metody i nie potrzebują narażać się tak ua 
rozliczne przykrości z powodu nieznajomości języka, 
jak i na wysokie koszta podróży i leczenia się za 
granicą u słynnego w świecie proboszcza. Lekarz 
dr. Jan Hoeflich, po zbadaniu metody ks. Kneippa 
w Worisliofen, powrócił do Krakowa i udziela po 
rady lekarskiej przy ul. Batorego nr. 21. Jeden 
z okolicznych obywateli ziemskich wszedł już w 
układy z drem Hoefiflichem, w celu założenia za
kład n leczniczego na wzór istniejącego w Wórisho
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len, dokąd dotychczas dążyły tysiące rodaków z naj
odleglejszych krańców Polski.

Repertoar tea tru  krakowskiego.

We c z w a r t e k  18 października: „Cyganerya , 
d'. mat w 5 aktach w edług Murgera i Barrierea, 
n , isany przez K. Zalewskiego.

W p i ą t e k  19 października:
& i w 5 aktach H. Ibsena. u

W s o b o t ę  20 października: „Cygarferya ,
D t w  5 aktach w edług Murgera i Barriere a , na
pisany przez K. Zalewskiego.

W n i e d z i e l ę  21 października: „Cyganerya , 
dramat w 5 aktach wrdług Murgera i Barrierea, 
napisany przez K. Zalewskiego.

,Wróg lnduu, dra- 

dra-

z Izby  sądowej.

Proces o konfiskatę naszego pism a.
Przed trybunałem orzekająujm tutejszego 

karnego odbyła się wczoraj pod prze we nic.we
« i l  b . . . , j .  * i

nego redaktora p Michała K o n o p i ń s k i e g o ,  prze
ciw orzeczeniu konfiskaty nr. 208 rzeczonego pisma

iw orzeczeń b r. K.nflskata tego numeru
N  R eform y  zarządzona zastała przez prokuraturę 
m d f  wskutek zamieszczenia artykułu wstępnego 
I ? i  i cesarza Franciszka Józefa we L M w ił,  
podniesionym na rzecz cara rosyjskiego Aleksandra
III w dnia jego urodzin.

Po odouytauiu inkryminowanego artykułu zabiał 
głos prokurator p. K a 1 i t o w s k i i w krótkich sło
wach powołniąo się na motywa pierwszej instancyi, 
pjosił o zatwierdzenie orzeczenia konfiskaty W wy
wodzie swym podniósł prokurator, że treść arty&ułu 
na pierwszy rzut oka przekonywa, te w dauym wy
padku istnieje przedmiotowa zbrodnia obrazy maje 
statu, zaozem orzeczenie pierwotie jest najzupełniej 
uzasadnione Obrońca dr. B o r o ń s k i  nzasadniał 
sprzeciw z merytorycznego punktu widzenia. „Motywa 
orzeczeni- konfiskaty — podniósł obrońca ujęte 
zazwyczaj w kilku obojętnych szablonowych zda 
niach, nie uzasadniają wystarozająci przyczyny kon
fiskaty, a w danym wypadku mniej, niż kiedykol
wiek. Wobeo tego niejasnem i niezrozumiałe i jest, 
dlaczego i za oo dziennik konfiskacie uległ. Zarzut, 
ie  istnieje tutaj przedmiotowa zbrodnia obrazy ma
jestatu, jest bezpodstawnym gdyż zb.odni tej w 
skonfiskowanym aityknle dopatrzyć się żadną miarą 
nie można. Że konfiskatę zarządzono wpierw, zanim 
a , t r’ruł wydrukowane, dowods-* tego wizyta star- 
r.ttco komisarza policyi p. Jiittnera u jednego z re- 

> ' w N . B -form y, który i«**cze w południe 
t : |  si- z uprzejmą rzdą, aby arty- 

Ś ł« ' raauo phrtK'.' “ $
. ; dawał Się nawet w  tej mierze do j*d"*-

9  * .„-tanków Bady nadzorozej wydawn.c.wa.
(Ttzewcdnioząoy przerwał w tem miojsen o Łoń 

cy, wzywając gc, aby nie poruszał spraw 
żących wcale do przedmiotu).

Artykuł inkryminowany układano w redakcji -
ten sposob aby uniknąć konfiskaty i w istocie jest
on napisany w tonie tak spokojnym, umiarkowanym
i rozważnym, że o zbrodni obrazy majestatu mowy
być nie może. Treścią swą artykuł najdogodniej
przekonywa o tem, podnosząc zaraz ua wetępu, że
akt spełnienia toastu był konie. z»ym Podniesiono
S ie j, że nie z umysłu, ais tylko przez nieuwagę
i skutkiem przeoczenia ułożono program pobytu ca
zarza tak iż konieczność tę trzeba byli spełnić w
Galicy! i za to redakeya uczyniła odpowiedzialnemi
organa rządu które program podróży cesarskiej do igana rząau, oflob sameg0 mo
Galioyi układały -  ale g y ^  T  ^

b £  Jo Tześć dla osoby cesarza i w tem właśnie 
leż najsilniejsza odpowiedź na zarzut przez prokn- 
ra t ryę podniesiony. Prokuratorya rządu jeżeli mo
gła w ogóle w y  stępo waó w czyjej obronie, to tylko 
w obr< uio nsmiestniotwa, lub ministerstwa, a nie 
w obronie ozoi cesarza, której w niozem nie naru
szono. . . i

Trybunał po krótkiej naradzie odrzucił sprzeciw
wydawcy i zatwierdził orzeczenie konfiskaty.

W motywach wyroku podniósł przewodniczący, 
że wprawdzie w artykule owym stwierdzoną j6Bt 
potrzeba owego toastu cesarskiego, oraz że za błąd 
ów odpowiadać winni ci, którzy program podroży 
“ kła lali, —  że jednak powiedziano w dalszym cią 
gu, i i  wniesienie owego toastu było wynikiem prze
czen ia  i ciężkim błędem. Słowa te nie mogą być 
odnoszone inaczej, jak tylko do osoby oesaiza, za- 
czern są one naruszeniem czoi monarszej. Z tyoh 
Powodów sąd uznaje konfiskatę za uzasadnioną

nienale-

nisprzyjaoiół i w związku z temi ordynansami bę
dące odezwy jego do całej siły zbrojuej narodowej, 
tudzież do deputaoyi centralnej W. Ks. Litewskiego; 
deklaraoya ministra interesów zagranicznych, Igna- 
oego Potockiego, do obywatelów Wielkopolski. Dy- 
wersye dokoła granie Polski sprawioue nieprzyja
ciołom przez partyzautów; Grorzkowski w Warmii, 
Toruniu i Gdańsku; Antonowicz na tyłach armii 
pruskiej (według nowego źrćdła Boyen’a); Moskale 
niepokojeni w Inflantach, Knrlaudyi, nad Dźwiną i 
za Bogiem; oddział partyzauoki Liberadzkiego wsku
tek obojętności szlachty wołyńskiej i uacisku Mo
skwy zmuszouy do przekroczenia kordonu austrya- 
ckiego, rozbrojony i do szeregów austryackich wcie
lony.

— Wiliama Shakespearo a dzieła dramatyczne 
przekładzie J. Ulricha, z objaśnieniami J, I Kra

szewskiego i ryoiuami tytułowemi, wychodzą w no- 
wem 12 tomowem wydaniu nakładem Gebethuera i 

ółki w Krakowie. Tom pierwszy zaw iera: król 
Jan, król Ryszard II, król Henryk IV część pierw
sza i druga. W drodze przedpłaty oeua 12 tomów 
wynosi 8 żłr.

Tom drugi, który właśnie wyszedł z druku, za 
w iera: król Henryk V, król Henryk VI część pierw
sza, król Henryk VI część druga.

Wiednia 
rano, ze

Wyspiańskiego 
lwowskiej": C z ę ś ć  

Kazimierza w katedrze

do stóp Najświę 
niebios.

M o a o t ó  nankowe, I t a l i e  i  a r ty i ty m e .

— Na wystawę Tow. przyj, sztuk pięknych
nadeszły Brylla „Portret damy“, Janowskiego St.
„Studyum" pastel. Launcra P o r tre tm ^ c z jz n y ,
Ritzana „Wnętrze lasu", Faljańskiego „Zbiór jabłek 
Witkowskiego St. „W buduarze ,
„1’rojekt witrażu do katedry 
d o l n a :  Śluby króla Jana 
dnia 4 kwietnia lGSli przed obrazem srebrnym 
Matki Boskiej i- mogoli zowskiej C z ę s c g ó r n a:
Postać Polski niesiona przez lud
tszej Panienki; nędza wzy wająca pomocy

—  Koncert. W teatrze miejskim odbędzif się 
w poniedziałek 22 b. m. koncert Miry Hellerów y 
z współudziałem barytonisty p. Wł. Paszkowskiego. 
P.ogram skzada się z wyjątków z oper: „Mignon , 
„Pajace", „Cavalleria“ i „Cyrulik sewilski .

— Drugi koncert kompozytorski W ładysław a 
Żeleńskiego w teatrze lw ow skim  przyniósł niemniej 
interesujący program od pierwszego i uwieńczony został 
zasłużonem powodzeniem. Wykon .ni°m dyrygował sam 
kompozytor. Pomiędzy lioznemi utworami największe 
oklaski zdobył polonez w ykonany przez orkiestrę.

koncercie wzięła udział p. Szlezygier, która od 
śpiewała Balladę z Goplauy i Walca. Po koncercie 
odbył się r aut muzykalny u ks. Sapiehów.

—  Ryszard Ruszkowski występuje g i ^uie w 
L dzi. Wybornego artystę przyjmowano owacyjnie 
v  „Teściu" i „Oj ci mężczyźni".

~  „Kościuszko" za październik ebejmuje: S t ' 
l»t temu (wspomnienie): O.dyusnse Kościuszki wzglę 
'■om wkroczenia oddziałów partyzanckich w grauiee

wozoraj 
g. 10 w.

dziś 
g . 6 rauo

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(ared. do 0) 735*5 mm 740 0 741 5 u d

Temperatura 
w stopniach Celslusza -f 4° 4 +  5 5 +  6°,0

Kierunek i moc wiatru 
(0 Q  olsza, 10 bur-t) W 4 W 2 W  2

Wiła: taość względna 
(w odsetkach) s t * 82 % 74%

ćftai :,.1eba 
0 peg., 10 aap. psoh» 10 2 9

Telegramy „Nowej Reformy"

Dział ekonomiczny.
Otwarcie kolei Stanisławow-Woronienka, jak

donosi K u ryer S tan is ł., nastąpi prawdopodobnie 
około 15 listopada rb., termin o tw arc i bowiem, 
jak się z kompetentnego źródła dowiaduje
m y, dotąd jeszcze postanowionym nie zo
stał. Otwarcie to jednak w każdym razie nastąpi 
w listopadzie, ale otwartą zostanie na razie tylko 
przestrzeń ze Stanisławowa do Delatyna lub Mi- 
kuliczyna dla ruchu jednostajnego, i Delatyna 
zaś lub Mikuliczyna pociągi odchodzić będą do 
Woronienki tylko w razie potrzeby.^ Całkowite 
natomiast otwarcie linii Stanisławów Woronienka- 
Marmaros Sziget nastąpi w czerwcu roku przy
szłego, bu w tym czasie dopiero Węgrzy wybu
dują część tej kolei na ziemi węgierskiej. Na o 
twarcie linii Stanisławów-W oronienka spodziewa
ny jest prezydent kolei dr. Biliński. _

Nowy pociąg pospieszny do Wiednia. Z wia-
rogodnego źródła donoszą, że dzięki usiłowaniom 
gen dyrekcyi kolei państw, zaprowadzonymi zo
stanie 1 maja 1895 między Lwowem a Wie
dniem pociąg pospieszny, który tę drogę od by 
wać będzie w 12 godzinach 40 m. 
wychodzić będzie ten pociąg o g.
Lwowa o 8 rano. ,

Koleje W Rosyi. Petersburska Gazeta nanalo- 
wo-preemysłowa występuie przeciw rozsiekanym  
w Rosyi w celach spekulacyjnych pogłoskom o 
upaństwowieniu niektórych linij koleiowych. Za
przeczyw szy już dawniej pogłosce o upadstwo 
wieniu kolei kijowsko-woroneskiej, ogłasza teraz 
za zupełnie bezpodstawne p og łow i: o upaństwo
wieniu kolei warszawsko-wiedeńskiej, o przyrze
czeniu odszkodowania dudatkowego mające] przejść 
na własność państwa kolei południowo zachodniej 
i wreszcie o prostej zamianie akcy] kolei bałtyc
kiej na B prc. obligacye.

„Peterb. Wiedmosti“ donoszą:
„W ostątnich czasach na giełlzie petersbur 

skiej dał się zauważyć cały szereg naudanych 
usiłowań w celu oddziałania na cenę niektórych 
akcyi kolejowych za pomocą rozpuszczania błę
dnych pogłosek to o wykupie na rzecz skarbu 
niektórych kolei, to o niespodziewanych zyskach 
dla akcyonaryuszów przy obrachunkach za d a 
wniej już wykupione koleje. Tak n. p. była 
puszczona pogłoska, której już zaprzeczyła Torg. 
prom. gaz., o wykupie kolei kijowsko-worone
skiej, następnie warszawsko-wiedeńskiej. Nastę
pnie w ostatnich dniach rozeszły się pogłoski, 
ze akcyonaryuszom wykupionych kolei południo
wo-zachodnich dane będzie jakieś dodatkowe wy
nagrodzenie, oprócz tej sumy, jaka przypada we
dług ustawy Towarzystwa, i że akcye kolei bał
tyckiej będą poprostu wymienione na 3% obli
gacye. Ze swej strony cytowany organ urzędowy 
uważa za niezbędne na zasadzie informacyj 
otrzymanych z kopetentnego źródła, (świadczyć, 
że wszystkie te pogłoski pozbawione są wszel
kiej podstawy i że są one zwykłemi manewrami 
spekulantów giełdowych"

Losy Jo-Sziw. Przy wczorajszem ciągnieniu 
losów Jo sziw w Budapeszcie padła główna wy 
grana 18 000 złr. ua sesyę 1758 Nr. 85. po 
1000 złr. wygrały s. 977 Nr. 15 i s. 5518 Nr. 
78 Po 500 złr. wygrały s 968 Nr. 35 i s. 1055 
nr. 49.

Z targów  zbożowych. K r a k ó w ,  16 październ. 
Płacono za 100 kilogr netto: Pszenica od 0—  
do O-—. Żyto oa 0*— do O— . Jęćzm.eń od 0 - -  
do 0-—. Owies z opłatą akcyzową od 0 dtf 
0 — . Oroch od 9—  do 11— . Tatarka od 8 50
do 9' — . Proso od 6 -  do 7 — . Fasola od 8
do 10 '— Jagły  od 11‘— do 13— . Siano od 

do 3 -  Słoma od do 2 20. Koni
czyna la pasze od — —  do 3 60. Ziemniaki za 
hektolitr od 1 30 do 1 5 0  Jaja za kopę od 170
do 1‘90. Masło za garniec od 3 25 do 4 — . Spi
rytus r a  95° Tralesa za hektolitr od — •— do 
78 -—. Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od
 ■— do 58 '— . Tymotka nasienna za 100 klgr.
od — ' — do — •— . W yka od —. — d o — •- 
Kapusta w głowach świeża od 0 60 do 1 50.

Z krak. Zakładu kontumacyjnego. ( T a r g  n a  
n i e r o g a  c i z n ę). — Przypędzono dnia 15 i 16 
października 1894 na targ 3220 sztuk

N otow ano: Prosięta od — do — złr. za parę, 
Chude — do — '— . Mięsne od — do — złr. 
Tuczne 87 do 41 ct. za kilo żywej » agi.

Załadowano: Do krajów monarchii 8201 sztuk 
Za granicę - -  sztuk. Do Krakowa — sztuk.

8 p « i t n e ż e a l a  H e t s e n U g i e n  <
(podłig obserwatoryum krakowskiego), 

Kraków, dnia 17

(Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego)
Wiedeń, 17 października. Na dzisiejszem posie- 

dzenm Izby panów prezydent poświęcił najpierw 
gorące wspomnienie zmarłemu arcyks. W ilhel
mowi i innym zmarłym.

Do komisyi budżetowej wybrany hr. Badeni, 
do politycznej hr. W alterskircheu.

W edług uwiadomienia ministra spraw wewnętrz 
nych wykonanie biustu marmurowego Smolki dla 
parlam entu będzie powj rzone rzeźbiarzowi Haerdt- 
lowi w Wiedniu a d ustu Gołuchu* skiego rzeźbia
rzowi Lewandowskiemu we Lwowie 

Wiedeń, 17 października. W edług dziennika 
rozporz. woj. cesarz udzielił geneiałom  Bechtols- 
heimowi, Lobkowieowi, Galgotzyemu i U eikuel 
łowi ordery żelaznej korony pieiwszej klasy, 
trzmn pierwszym z dekoracyą wojenną trzeciego

Wiedeń, 17 października. KJnb konserwatywny 
oświadczył, że pożądanem byłoby zredukować 
liczbę członków komisyi przemysłowej z 36 na 
*24, by (em łatwiej mogła się zbierać komisya 
w liczbie niezbędnej do ważności uchwał. P rze
wodniczący ma przedstawić tę sprawę innym 
klubom, należącym do koalicyi. i zawrzeć odno 
śną ugodę

Wiedeń, 17 października. Od 1 stycznia do 31 
sierpnia b. r. podatki bezpośredue i pośrednie 
przyniosły czystego dochodu 234,850.117 złr., 
w porównaniu z równym okresem roku prze
szłego więcej o 915 992 złr.

Z dochodu cłow ego zeljraDo na czysto 40.141,614 
złr., w porównaniu z rokiem nbiegłym więcej o 
4 986 822 złr.

Podatki bezpośrednie dały 70 475.720, więcej 
22 617. Podatek od spirytusu dał 18389,525 

muiej o 25 245. Podatek od wma dał 3 385,93h 
złr., więcej o 14.222 złr. i \ r  ek od piwa dał 
2ibp6i\180, więcej o 553.550 zf*. Podatek od cu 
kru dał 10.853.872, mniej o 59 805 złr. Monopol 
soli dał 12.472.457, więcej o 16 620 złr. Mono
pol tytoniu 38 221.566. więcej o 1 3 9 5  580 złr 
Steracie dały 14,432.986, mnie, o 45 250 złr.

Wiedeń, 17 października. Rokowania z Radą 
administracyjną morawskiej kolei nadgranicznej 
i z kuratorem pryoryteliiw dr. Stimerem o zaku
pienie tej kolei przez państwo zostały wczoraj 
ukończone. Protokół o w^nin^ach kupna został 
podpisany wcz/ię n naas‘zi>ife»^wie handlu przez 
pi zedstawicieia GSjifrskiej Jireji a prz iz przedsta 
wicieli Rady administracyjne1; i przez kuratora 
pryorytetów z drugiej stronr. W porównaniu z d a 
wną umową, która wygasła, teraźniejsza jest ko
rzystniejsza dla posiadaczy pryoiytetów : akcyona- 
ryuszów, bo ci otrzymają o 40 cL wi§ceJ za 
każdą obligacye i akcyę. , .

Wiedeń, 17 października. K r ó l  g r e c k i  od
wiedził wczoraj wielkiego ks. K o n s t a n t y n a  i 
był na śniadaniu u ambasadora angielskiego M o n- 
s o n a. Wieczorem król grecki wydał obiad na 
siedm nakryć, na który zaprosił W. ks. Konstan
tyna i jego małżonkę.

Wiedeń, 17 października. Radca ministeryalny 
ministerstwa handlu, Adalbert Hoffman, odebrał 
sobie życie w wagonie wystrzałem z rewol
weru.

i n C i s z e k  J O z « h  .  ,  r ,
s r ,  a r c y k s i ą ż ę ł a J o z e f  i  W ł a d y s ł a w

K a l n o k y ,  serbski poseł S i m i c s  i

Budapeszt, 17 październik- Na wczorajszym 
obiedzie dworskim w zamku w Budzie był ce
sarz F r a n c i s z e k  J ó z e f ,  król serbski Al e-
k s a n d e
minister ^  » » -  v, - , ,  , .
komendant korpusu ks. L o b  •

Król s e r b s k i  siedział obok cesarza po prawe]

O godziuie 11 wieczór kroi serbski o n ech a ł 
do Berlina. C esa r Franciszek Jozef odprowadził 
go na dworzec, —  pożegnanie bj o bardzo ser-

deBudapeszt, 17 października. Król serbski od
wiedził wczoraj ministra K a l n o k y e g o  i wę
gierskiego prezydenta miufstipw W e k e r l e g o .  
Ludność na każdym kroku witała króla bardzo 
sympatycznie.

Budapeszt, 17-go października. Na wczorajszej 
konferencyi stronnictwa iiberaiuego uchwalono, 
zgodnie z propozycją Wekorh-’go, głosować w 
Izbie za przyjęciem bez zmiany projektów, od
rzuconych przez Izbę magnatów, a dotyczących 
swobody wyznawania rd ig ii i recepcyi żydów 
Dalej stronnictwo liberalne zaakceptowało zmia 
ny, dokonane przez Izbę magnatów w projekcie 
do ustawy o wyznaniu dzieci, lecz równocześnie 
upoważniło rząd do ewentualnego wcielenia od
rzuconych przez Izbę magnatów paragrafów tego 
projektu — do projektu ustawy o swobodzie wy
znawania religii

Budapeszt, 17 października- Na ^posiedzeniu 
sejmu w dalszym ciągu narad p. Wlassics wy
stąpił przeciw  wywodom  Appouyi’ego, oświadcza
jąc, że bezwyznaniowość nie j pst bynajm niej 
'dentyczDą z bezreligijn^ścią i zalecał odesłanie 
projektu bez zmiany do Izby magnatów.

P. Władysław S z a p a r y oświadczył się prze
ciw proj iktowi, bo bezwyznaniowość pomaga w 
szerzeniu się nauk socyalizmu i anarchizmu. (W e 
sołość na praw icy.)

P. V a j a y  zażądał, aby ustęp o bezwyznanio
wości wykreślić z projektu i oświadczył, ż* on i 
jego towarzysze głosować będą za projektem  bez 
zmiany, jeżeli rząd oświadczy, że w razie nowych 
trudności w przeprowadzeniu ustępu o berw p- 
znaniowości zechce tego ustępu zaniechać (O kla 
ski w  centrum.)

K a r o I y oświadczył, że nie może głosować 
za projektem, zawierającym ustęp o bezw yzna
niowości.

U g r o n  zapytał, czy ministerstwo jest soli
darne w sp- wie całej grupy projektów kościel- 
no-poiityczuych — i dlaczego pozwoliło na to, 
aby jego zwolennicy w trzeciem czytaniu głoso
wali przeciw projektowi ?

Berlin, 17 października. Fabryki żelaza w środ
kowych Niemczech które dotąd należały do ślą 
sko-środkow o - niemieckiego związku walcowni, 
oświadczyły, że występują z tego związku dlate
go, ponieważ nie u Gało się utworzyć związku 
nadreńsko-westfalskiego. Gdyby dnia 31 paździer
nika zapadła uchwała o przedłużeniu związku 
śląskiego, wówczas fabiyki środkowo-niemieckie 
będą gotowe porozumieć się z nim co do ceny 
wyrobów. A gdyby przez przystąpienie do zwią
zku grupy fabryk nadreńsko-westfalskich może- 
bnem było utworzenie ponowne związku po- 
wszeebno-niemieckiego, wówczas utworzą pono
wnie osobną grupę środkowo niemiecką i przy
łączą się do tego związku niemieckiego.

Wiesbaden, 17 października. Cesarz W ilhelm 
przybył tu wczoraj o godz. 4 m. 20 po połu
dniu. Na dworcu przyjmowali go naczelnicy władz 
Wśród grzmiących okrzyków tłum nie zgromadzo 
nej ludności przez miasto wspaniało przystrojone 
pojechał cesarz do pomnika cesarza Wilhelma I 
Wojsko, stowarzyszenia wojskowe i młodzież 
szkolna tworzyła szpaler. Na placu po odśpiewa
niu pieśni przez stowarzyszenie śpiewackie starszy 
burm istrz wygłosił u stóp pomnika mowę, peczem 
na rozkaz cesarza pomnik został odsłonięty.

Poczdam, 17 października. W rozprawie sądo
wej przed dyscyplinarnym trybunałem  przeciw 
byłemu kanclerzowi w Kamerunie, Leistowi, zo
stał tenże uwolniony od zarzutu, jakoby postępo
waniem swojem wywołał pows'anie krajowców 
w Kamerunie, ale został uznany winnym prze
kroczenia swojej władzy urzędowej i niem oralne
go postępowania i skazany na przeniesienie na 
inny urząd i na zmniejszenie pensyi o część 
piątą.

Kiel, 17 października. Krzyżowiec „Kormo
ran" oapłynął stąd wczoraj w południe do J a 
ponii,

BriuWMlfl 17 października. W edług dotychcza- 
l>. obliczeń nrzędowych, do belgijskiej Izby 

'selskiej wybrano 77 klerykałów, 7 liberałów i 
i2  socjalistów. Wyborów ścir.lejszyoh odbędzie 
się 56, wszystkie w przyszłą niedzielę.

Paryż, 17 października. Rada ministrów posta
nowiła wdrożyp kroki sądowe przeciwko dzienni 
kowi Chambard za artykuł obrażający p:ezya»n- 
ta republiki.

Paryż, 17 października. Prezydent C a s  i mi r -  
P e r i e r przyjął wczoraj po południu wielkiego 
księcia W łodzimierza rosyjskiego, który przyjc 
chał do pałacu Elizejskiego otwartym powozem 
i powitany z'n u ł  z honorami wojskowymi. Pod 
czas przyjęcia prezydent był w otoczeniu swego 
gabinetu Wojskowego i cywilnego. Rozmowa 
miała bardzo serdeczny charakter i trwała 85 
minut.

Dzisiaj prezydent miał oddać wizytę wielkiemu 
księciu.

Paryż, 17 października. Jak słychać, dotąd 
nie rozpoczęło jeszcze żadnych rokowań między 
Szwajearyą a Francyą o przyszły sposób wzaje
mnego postępowania na polu handlowo-politycz- 
nem.

Francya przejęta jest gorącem życzeniem, aby 
swoje stosunki ze Szwajearyą uregulować na 
podstawie więcej pomyślnej, jednak rząd francu
ski m a ustawą zakreślone granice, między któremi 
poruszać się może, ro jest tylko między taryfą 
minimalną a maksymalną.

Bukareszt, 17 października Ministrowie, któ 
rzy udali się onegdaj do S y u a i ,  aby złożyć 
życzenia następcy tronu i jego małżonce z po
wodu pierwszej rocznicy urodzin młodego księcia 
Karola, powrócili wczoraj do Bukaresztu.

Onegdaj o godzinie wpół do szóstej wieczór 
przybył' „ tu  k s i ę ż n a  K o b u r s k a. Król i k ró 
lowa nkstępca tronu, ministrowie i liczni dostoj
nicy powitali księżuę na granicy w P r e d e a 1 

towarzyszyli jej do zamku Siuaia.
Petersburg, 17 paźlziernika. Prawit. W iestn ik  

ogłasza buletyn o stanie zdrowia cara, podpisany 
przez lekarzy L e y d e n a ,  Z a c h a  r j i u a ,  P o 
p o w a  i W e l i a m i n o w a .  W buletynie tym 
powiedziauo, że wczoraj odbyło się konsylium, 
które stwierdziło ponownie, że c a r  c h o r y  
j e s t  n a  n e p b r i t i s .  że s t a n  c h o r o b y  
n i e  p o l e p s z y ł  s i ę  i że u c h o r e g o  n a 
s t ą p i ł  u p a d e k  s i ł .  L-*L*arze spodziewają się, 
że w południowym khm ace nastąpi p lepszenie 

Sofia, 17 października. Dziennik urzędowy 
ogłasza d e k r e t ,  z w o ł u j ą c y  s o b r a n i e  n a  
d z i e ń  15 (27) p a ź d z i e r n i k *

W tym samym numerze ogłoszono dekret o 
p r z y j ę c i u  d y m i s j i  m i n i s t r a  T o n c z e  
w a.

Londyn, 17 października. B iuro  Reutera  do
wiaduje się z Jokoham y, że sejm japoński p rzed
wczoraj zebrał się w mieście Hieroszima na se
syę nadzwyczajną. Prezydentem został (wybrany 
Kussumoto, wice-prezydentem Szimada.

Urzędowe zagajenie sejmu dzisiaj. 
Dotychczasowy miuister spraw wewnętrznych 

hrabia Iuouye -  jak tuż \Vadumo — udał się 
na Koreę; w j'g o  m'essce został zamianowany 
Nomura.

W porcie Tokio 
ców wojennych.

wysadzono na  ląd wielu jeń -

Kursa telegr,, na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej.

Wiedeń, dnia 17 października 1894.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota . . •
4 %  austryacka renta (marcowa) 
4°/0 węgierska renta złota . .
4°/0 węgierska renta koron. 
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye k r e d y to w e .......................
Londyn .........................................
Banknoty banku niemiec. za 100
20 m arek ...................................
20-to frankówki za sztukę . .
Banknoty w ł o s k i e ........................
Dukaty austryackie

m.

K urs  w wal.
aus tr .

zł r .

99 16
99 10

123 65
98 05

122 10
96 70

1033 —

371 25
124 15

60 95
12 18

9 88
45 45

5 89
Wiedsń, 17 październ. R u b l e  133-50. Cena nafty 

16 10 —  — Spirytus 17 30. — Żyto na 
jesień 5*55—0-00 Pszenica na jesień 6*45— O oO 
Owies na jesień 6*15- 0 00.

Wiedeń, 17 październ. 4 %  oblig. poż. kraj. z 1891 
96*50; 4 %  oblig. poż. kraj. z 1893: 95*70; 4 %  
galic. fund. propin. 95*70; l is t  banku kraj.
100* — ; 5 °/0-owe obligi banku krajowego 102*— ; 
4°/0 l*st kred. ziemsk. 56 let. 96*50; Akcye Karola 
Ludwika 217*— ; Akcye kolei lwowsko-czern. 
286*50; Losy z 1854 na 250 złr. — 148.50; lo
sy z 1860 na 500 złr. —  148*— ; losy z roku 
1860 ua 100 złr. 158* — ; losy z 1864 za 100 
złr. - -  197*50: akcye zakładu kred. dla handlu 
i przemysłu 370*50; akcye galic. banku hip. na 
200 złr. 420*— ; Landerbauk na 200 złr. — 
266*80; akcye austro węg. banku na 600 złr 
1*034 —

Berlin, 17 październ. Godzina 2 m inut 45 po poł. 
Austryackie kredyty 223 90 mrk. W ęgierskie kre
dyty — *—  mrk. Austryacka złota renta 101*25 
mrk. Austryacka srebrna renta 95 50 mrk. Wę
gierska złota renta 99*80 mrk. W ęgierska renta 
koronowa 93*50 mkr. Austryackie banirnoty 164*15 
mrk. Akcye kolei lwowsko czerniowieckiej 138*50 
m rk R u b l e  2 1 9 2 5  mrk. 5°/0 Ih*ty zastawne 
Królestwa Polskiego — *— mrk. 4 °/0 listy likw. 
Królestwa Polskiego 65*70 mrk.

Odpowiedzialny R edaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca. D r. L esław  B oro ń sk i.

Rubryka „Nadesłane” nie pochodzi oa Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

po

-  NADESŁANE.

W szech n&nk lekarskich

Dr. Jan Ho efCllcli
odbyciu praktj ki w W ie  d n i u  i w WC -i

r i s h o f e n ,  ordynuje od 1 0 — 12 i od 2 — 4 
przy ul. Batorego I. 21, Kraków.

(2475  1 - 3)

Zm iana pomieszkania.

Dr. Antoni Filim  oski
mieszka obecnie przy ul. G r u d z k i ą )  M r . 3 9  

i ordynuje od 2 —  4. (2454 2-3)

Lskarz chorób wewnętrznych
Dr. Stefan Skrzyński
po odbyciu kilkuletniej praktyki na klinice prof. 
Korczyńskiego w Krakowie, następnie prof. Neus- 
sera w Wiedniu, ordynuje od 3 do 4  przy ul. 
2401 św. Marka Nr. 7, I. p. 4 4

WILHELM FENZ
przeniósł swoje magazyny na Rynek 31, 

róg ul. Szewskiej. 1718 7 9  o

W szelkie papiery warto
ściowe, banknoty zagrani
czne 1 monety, k u p u j e  
i sprzedaje pod najko-
rzystniejszemi warunkami.

KANTOR WYMIANY
Filii c. k. uprzyw.

Galic. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek
Główny L. 30. Zlecenia 
z p r o w i n c y i  usk.uteczr.ia 
się odwrotną pocztą, bez 
d o l i c z e n i a  p r O W iz y i .

WARSZAWA w 1794.
przez Bronisława Szwarce.

Zawiera: opis Warszawy, Zamek, pałace, uli
ce, ludność; król i osobliwości znaczniejsse; —  
lista gości, pobierających od Moskaji wynagro
dzenia za sprzeniewierzenie się Polsce — spis 
powieszonych za zdradę Ojczyzny —  dekret prze
ciw hersztom targowickim — łączenie się z Mo
skalami magnackich rodzin polskich związkami 
małżeńskiemi —  powstanie w Warszawie — zwy
cięstwo — aresztowanie zdrajców — powiesze
nie zdrajców Ojczyzny — wjazd tryum falny do 
W arszawy i L d.

Egzemplarz w gustownej okładce z przesyłką 
pocztową 1  złr. 3 0  ct.

Mundurki
dla PP. Ucznio# szkól średnich

wykonuje z m ateryału krajowego, w kolorze ściśle 
przepisanym, w gatunkach trw ałych, podług prze

pisów o um undurowaniu firma krawiecka

Bernaeki
Kraków, ul. Sławkowska L. 6.

Oeny bardzo p rzy stęp n e : bluza od 6*50, spodnie 
od złr. 5 50, płaszcz od złr 16, czapka 1 30, — całe 
ubranie t. j. bluza, spodnie i czapka już od złr. 13. 

R o n o t a  d o k ł a  d n a  i s t a r a n n a .

Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA
Kraków, Rynek główny, Linia A-B.

kupoje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkam i krajowe i zagraniczne papiery. akcyiT 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z

uskutecznia odwrotny poczta bez liczenia prowizyi.
prowincyi



Nr 237 N O W A  R E F O R M A . £raków, 18 Października 1894.

Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzyckiego Krabów, Rynek gL, L. 13,

poleca instrum entu  z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych.
Sprzedaż —  Zamiana -  Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi, na raty.

Nauki rachunkowości
(Bnchalteryi)

pojedynczej i podwójnej, rachunkow o
ści p a ń s tw o w e j , gospodarczej, ho te lo 

wej udziela rutynowany specyalista. 
A dres w księgarni p. i. M. Himmei 

blaua, ulica Floryahska. 2462 i 4

Inteligentny mężczyzna
s tanu  wolnego, poszukuje od 1 listopada 1894 r 

do wynajęcia od zamożniejszej rodziny

1 pokoju frontowego z ; r |
lub bez tegoż. W ik t  domowy nader  pożadany.

Zgłoszenia  up rasza  się nadsyłać pod lit. A. 
Z. poste restante  K rak ów . 2472 1 2

Pijaństwo wyleczalne
z w iedzą lub bez wiedzy pijącego . a środkiem 
do tego, który się w licznych w y p ad k ac h  okazał  

skutecznym, jest

ANTIMETHYSTIKONu
* , , , , r  '  "  1 ^  " "

(Eliksyr przeciw pijaństwu).
Zażyw anie  tego ś r d k a  wzbudza odrazę p rz e 

ciw nadm ie rnem u  używ an iu  napojów wyskoko
w y c h , polepsza apety t  i oddaje nieszczęśliwego 
rodzin ie  i zawodowi. Bliższe szczegóły w p rze 
pisach  o używaniu .

Cena flaszki 1 złr. 5U ct.
P ra w dz iw y  w ysy ła  za zaliczką a p t e k a  „ a  

m a g y a r  k o r o n  A l i  0 / .“  w  K o s z y c a c h  
( K a s c h a n )  W ęgry .  24 6 4  1 20

|  Apteka pod „złotą głową“w.
w I

A R 1 I O Ł D A  R E I F E R A i
m

dawniej Leona Rosnera  
K r a k o w i e , R y n e k  g ł ó w n y ,

^  utrzymuje na składzie wszelkie środki lecznicze krajowe i zagraniczne, m
p a r t y k u ł y  gumowe i przyrządy chirurgiczne, perfumerye, mydła lecznicze,

‘  ' ' .......................................................................... Ii fe

K ę t ^ c a .
Podpisany  życzy sobie wejś< w s to 

sunek w A ustro -W ęgrzech  z kilku

żgfycarniami centryfugowemi
które są gotowe jem u sprzedaw ać żę
tycę. O" zgłoszenia z podan iem  ceny, 
dziennej ilości mleka i czy są dos ta te 
czne piwnice, prosi
Altona-Bahrenfeld. A. l . Mohr.

Polecenie : C. k. uprzyw. Zakład kre
dytowy w Wiedniu. 2466 1 2

Obszar dworski
w  P rąd n ik a  B ia łym  pod K r a k o 
w e m , obejmujący obszerny d w ó r ,  za
b u dow an ia  gospodarcze i 50 morgow 
gruntu, je*t od 1 lutego 1895 do w y 

dzie rżaw ien ia  lub sprzedan ia , 
bliższa w ia d o m o ść : ulica Raaziwiłło- 

wska, L 5. na dole, W  mieszkaniu Wgo 
Rata , od godziny 2 -  3 . 2473 l 3

s o o o o o o o o o o o o o #  
0 Higieniczne - (j - v

5 artykuły gumowe §
Q wysyłają pod dyskrecyą Q

§ ReTin i Friedrich $
3 Kraków, ul, Floryańska, L. 45. q
• o o o o o o o o o o o o o o

Samodzielnych 
urządzeń do sprow a

dzan ia
W O D Y

s źródeł  n a  nizl-  
l^naeh się znajduj, 

podejmuje się 
I A. K I  N Z

f ab ry k a n t,
H  r a n i c e

Prospek ty  darmo. 923 40 0

Od dnia 1 stycznia 1895 r.
poszukuje

r z ą d e j
do samois tnego zarządu  większym m ają tk iem  w 

zachodniej części kra ju  
W y m ag am  ukończen ia  wyższej szkoły rolniczej 

krajowej lub z a g r a n ic z n e j , oraz w ykazan ia  się, 
że k i lk a  la t  sam odzie ln ie  za rządza ł  większym 
m ają tk iem  w kraju.

Pobory rządcy  roczne są nas tępu jące  :
W olne pomieszkanie ,  pensyi  600  złr . , deputa t  

30 hektolitrów zboża, 30 hektoli trów ziemniaków, 
32 metrów przestrzennych  drzewa i 8 l i t rów  mle
ka  dziennie.  oraz 3 % od czystego dochodu rocznie.

K andydac i  winni p rzesłać pocztą  w odpisach 
metrykę; chrz tu  , św iadectw a z ukończonych stu- 
dyów agronom icznych, św .adectw a służbowo, oraz 
k ró tk i  życiorys

E k o n o m a
do prow adzen ia  gospodars tw a pod k ierunkiem  

właśk-iiiiela lub rzadcy.
W ym agam  ukończenia  szkoły rolniczej k ra jo 

wej i k ilkuletn iej  p rak ty k i  w dobrych gospoda r
stwach.

Pobory roczne ekonoma żonatego są n as tępu 
jąco  : 200 złr . p ensy i .  24 hektoli trów zboża,  20 
hekto li trów z iemniaków, 20 metrów p rzes trzen
nych drzewa miękkiego i 6 li trów m leka  dziennie.  

Pobory  kaw alera  są nas tępujące  :
240 złr .  pensyi  rocznie, mieszkanie i stół. 
Kawalerowie mają pierwszeństwo.
K andydac i  w inni p rzesłać pocztą w odpisach  

m etrykę  chrztu.,  św iadectwa s z k o l n e j  służbowe, 
oraz k ró tk i  życiorys.  2399  3 3

N a  odrzucone oferty nie  odpowiadam.

Zdzisław  Włodek.
Dąbrowica poczta Chrostowa.

Leśnictwo Zassów
p o d  C z a r n y  2394 5 10 

rozsyła od 15 listopada b. r.

sadzonki leśne, rośliny pnące, ozdo
bne drzewka i krzewy ogrodowe.

wody mineralne naturalne i sztuczne i t.
Nadto poleca własnego wyrobu :

W i n a  l e c z n i c s e “ , jako  to :  chinow e, z że lazem , pepsynowe, run: 
jjitfjj barbarow e i t. p.

„ W o d ę  k o l o ń s k ą “ , nioustę.mjącą w nicizem fabrykatom zagranicz 
P I  nym, po 30 ct. i 50 et.
p t  , E l i v l r  d o  z ę b ó w “ , wzmacniający dziąsła, zapobiega psuciu się zę- ^  
pK bów, nadzwyczaj przyjemny jako płukauka do list.

„ Z i ó ł k a  B r a  S e e b u r g e r a “ , jedyny śrojfek przeciw u p o r c z y w y m ^  
•j Łj kaszlom i katarom, z.dlegmieniu i chrypce, paczka po 20 ct.
E g  „ P u d e r  a n t y s e p t y c z n y “ , zasypka dla dzieci, w n ad e r  praktycznych 

puszkach po 40 ct.
śyjh „ W o d ę  l«‘ś n ą “ , od*vu źaj. powielrzo w mieszkaniach, po 50 ct. flaszka, jp t  

„ S p e c y f i k 44 przeciwko o d g n i o t o m ,  50 ct. flaszeczka. 2433 2 0

b o l i s ł a w
J t B I L U S

w Krakowie, Rynek gł., L. 17, 
obok księgarni Wgo Fiiedleina,

poleca łaskawym względom Szanownej 
P . T. Publiczności swój nowo o tea r ty

S K Ł A D

n

n

i

n

am
a

w ykonanych  pod ług  najnow
szych wzorów ozdobnie i g u 

stownie.
P ra k ty k a  , jakiej nabyłem, 

pracując  w tym zawodzie p rze 
szło od lat 2 0 ,  pozwala mi 
spodziewać się, że zdołam zu
pełn ie  zadowolnić nawet naj
wybredniejsze wym agania .

Zamówienia  i nap raw y  usku
teczniam  szybko, na  czits uzna 
czony i po cenach n a 
der prKy-tepnycb.

Kupuje i przyjmuję w zamian 
przedr .uty z lo .e , sreb rn a  . 
inne kosztowności. 233 

Z poważaniem
Bolesław Armatowicz.

Kraków, Rynek, L. 17.

2 złote 
i 13 srebrnych medali.

O dyplom ów
odznaczenia i uznania

K w l z d y
Korneuburgski proszek do paszy

dla koni, bydła rogatego i owiec.
C e n a :  c a le  p u d e łk o  7 0  centów, '/2 p u d e łk a  3 5  centów.

Od 40 lat w bardzo wielu stajniat.li używany, gdy zwierzęta nie ebeą żreć, źle  
traw ią , jak  rów nież ,  by się pop raw iła  u krów  tak jakośO  ja k  i ilońe

m leka. 301 1 4 20

Uważać należy n a  znak 
ochronny  i żądać wy
raźn ie  K w i z d y  Kor- 
neuburgsk iego  proszku 

do paszy.

Skład główny 

F r a n c i s z e k  J a n  K w i z d a
e. i k. austr.  węg. i król. r u m u ń sk i  

dostawca nadw orny

apteka obwodowa w Korneuburg przy Wiedniu.

Prawdziwego 

dostać można w Każdej 

aptece i drogueryi 

Austro-W egier.

Medal srebrny Ministerstwa handlu z wystawy krajowej r. 1887 w Krakowie.

MAGAZYN FUTER
A .  J A C H I l I K I E C i O

K r a k ó w ,  u l  G r o d z k a ,  L .  1 4  1 1 6 ,
(założony w roku  1 8 2 5 ) .

Poleca  n a  zimę w wielkim wyborze gotowe futra męskie i dam skie na j 
świeższych fasonów, rotundy, garn itury czapki, ko łpak i , zarękaw k i

do po low an ia  i t. p.
P ra c o w n ia  przyjmuje zam ówienia  oraz wszelkie reperaeye  i usku teczn ia  takowe p u n k tu a l 

n ie  po cenach um iarkowanych. 2191 11 14
N a  sk ładz ie  u trzym uje  m a t e r y  ł y  «■ ea. w i e r z c h y  m ę s k i e

i d a m s l ś l e  z na jp ierw szych  fabryk  francusk ich ,  ang ie lsk ich  i krajowych.

Medal brązowy z wystawy rękodzielniczn-przemysłowej r. 1870 w Krakowie-

H o te l „ I r z h e r z o g  C a r l11
Wiedeń, Karnthnerstrasse 31.

Odnowiony z największym komfortem, mający bar
dzo eleganckie sale, salony i pokoje, poleca się usilnie 
Szanownej P. T. Publiczności. 2459 2 3

| Kwizdy Płyn przeciw darciu^^Iogach!|

f  Środek domowy, oddawna wypróbowany, ból ko
jący. Nacieranie przed i po podroży wzmacnia. C e n a : cała 

flaszka 1 złr., */, flaszki GO centów.

S k ł a d  g ł ó w n y :
Apteka obwodowa w Korneuburgu pod Wiedniem.

Nabyć można w każdej aptece.
Uważać należy na znak ochronny i żądać wyraźnie 303 14 20| Kwizdy Płynu przeciw darciu w nogach. |

J A  A  I R Y A T O W I C 2
poleca :

H n f r j l i i i  do farbowania  włosów n a  p iękny  i t rw ały  kolor czarny.  Flakon 1 złr . i 2 zV. 
W oda  t t e  linka używa się do sk ru p ian ia  włosów. Zapobiega  tworzeniu  się; łu p ieży ,  (Jt

# włosom nadaje  przyjem ny fiołkowy zapach, p iękny po łysk  i świeżość. O n i  86 ct. i
B r y l a n t y n a ,  olejek wyskokowy, przyjemnie pachnący,  odświeża, nada je  uiiękkość i p ię-  r  

( i  k n y  po łysk  włosom i brodzie. Cena 50 ct. ifcs
A  N abyć można we Lwowie w sklepach własnych : ulica K opern ika ,  L. 3 i u l ica  11 a -
T  b e k a ,  L. 11. —  W Krakowie Sukienn ice ,  L. 20. — v.' Czerniowcach Rynek , L. 2, oraz 
ig we wszystk ich  p ierw szorzędnych  sklepach i ap tekach.  136 34 0

1a
i
1*1

Zawiadomienie.
Mamy zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że otworzyliśmy

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  [E

spirytusu, liliirlli, rosnlisli, D iet i m ii i
parowej destylarni

Stanisława Lew iaka i Spółki
przy ulicy Grodzkiej, Ł. 40, w Krakowie.

Nie szczędząc kosztów i trudu , zaopatrzyliśmy takowy w własne wyroby, spo
rządzone z najprzedniejszych owoców, ziół i korzeni, bez użycia etery
cznych, zdrowiu szkodliwych olejków. — Mamy uiepłouną nadzieję, że Szanowna 
Publiczność przychylnie oceni nasze wyroby i zaszczyci nas łaskawie swemi względami

Z poważaniem

Stanisław Lewiak i Spółka.2445 3 4

3
u

1
n

Nakładem księgarni W. Doboszyiiskiego w Stanisławowie
" w y a s u l y  :  1322 65 100

1) DZIEŁA JULIUSZA SŁOWACKIEGO
w ydanie  zupełne  w 6 tomach w yda ł  I * .  P a r y l a k ,  prof. jęz. polsk. we Lwowie.

C e n a  za  ca ło& ć 2 złr., w  pięknej p łóciennej opraw ie  2 z łr. 8 0  ct.

2) DZIEŁA ADAMA MICKIEWICZA
wydanie zupełne w 4  tomach, w trwałej ozdobnej oprawie za całość 2  z ł r .

K. Zieliński
mechanik i optyk w Krakowie,

Rynek główny, Linia A — B, 39, 977 47 o
poleca

instrumenty m iern icze, 
lornetki teatralne i po
łowę, oku lary , cwikiery, 
ciepłom ierze pokojowe, lekar
skie  i do celów chemicznych. — 
ApH raty elektryczne le
karsk ie ,  haterj e lekarsk ie  z p r ą 
dem sta łym , barom etry, aue  

roidy i t. p.
W s z e h ie  reperacye  oraz zamówie

n ia  wykonuje bezzwłocznie.

Poszukuje się używanego

b i l a r d u
z wszclkiem ł przyhsram l, lecz 
w dobrym stanie. 2455 2 3

Ł ".skawe z g ł o s z e n i a  u p r a s z a  s i ę  d o
Zarządu olóbr w  Jazon sk u.

Lekcye języka francuskiego
tak dla osób starszych, jak i dla uczę 
szczających do zakładów naukowych. 

Zgłaszać się na  u l Karm elicką,
¥ j . » »  , p a r t e r T  « t rn n a  lrn rJT , gO u  .

o d  3 — 5  po południu. 2415 2 3

Na wystawie gospodarskiej w Wiedniu 1891 dyplomem uznania nagrodzone. 
Krajowi

^ w y r o b y  a n d r y c h o w s k i e S
$  J .  G R t N N P A N A  2678 83 104 [(

| a jako to; płócienka, zefiry, kapy wełniane jakartowskle, 
ftj obicia na meble, różnego rodzaju drelichy,

do nabycia: w Bazarach wyrobów krajowych w  K rakowie 
Łv4 i Przem yślu i w Towarzystwie Galie, akcyjnem w e Lw ow ie.

Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych.
_  .  .

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą

iHERBATE ROSYJSKĄ
poleca b a n d c l  2°19  1* “

W .  A D A n i O W I C Z A
w  B r o d L a o b .

1 funt  „familijne j"  b ardzo  d o b r e j .....................................
Jg&:, 1 funt „Melange de Moskau" w oryginał, opakowaniu 
^ 1  funt „Im peria l" cesarskiej w oryginał, opakowaniu

I funt wysiewków /, naj lepszych herbat  kwiatowych . —.. ------
(  o g n a e  f r s t n c u H k i  k u r a c y j n y  ‘/, f laszka *** złr . 3.20

złr. 1.40 
złr . 2 .”10 
z łr .  3.50 
złr. 1.20

V>-»
{»

N
0 0

C. k. dostawca dworów. —  Przywileje i patenty.

Exsiccator
Jedyny środek do k o n se rw o w a n ia  d rz e w a , osuszan ia  w ilgoc i  

w  m a rac h , n iszczen ia  g rz y b k a  dom ow ego  itp. 1752 23 0
Illustrowana broszura w ażna dla każdego bezpłatnie.

Firm a posiada tysiące świadectw  za bezprzykładną skuteczność. 
Fabryka pepieru Braci Fiałkowskich w Bielsku.

9 czerwca 1894.
P o t w i e r d z a m y  P a n u  c h ę t n i e ,  ż e  J ego  p re p a ra t  „E x s lc c a to r“ p o d  

każdym  w z g l ę d e m  n ą jzu p e łn ie j n as zad ow o in it  i ż e  d o  k o n s e r w o w a n i a  
d r z e w a  t y l k o  „E x s ic c a to ra ", a  n i e  żadnego Innego ś r o d k a  u ż y w a ć  b ę d z i e m y

5>tooooofooootxx5. yoooe. yaaaoaoaa  
** Najlepszy i najulubieńszy

S Z A M P A N
T  1 1  S  m  & L  X X  -  s  &  o

| Józef B Orley & Co.
Budapeszt.

Gpneralne zastępstwo 
 ̂rranciszek Wei^tein, Wieflefi^

O  l|/2, Czerningasse 14.

QxXXX>OOOCKIXXXXXXXXiX)
2460 3 4

Miody człowiek
z ukończoną szkołą realną, s łuchacz po l i techn ik i ,  
w łada jący  biegle  język iem  polskim i niemieckim, 
poszukuje odpowiedniego zajęcia , jako  to : n a u 
czyciela  do przedmiotów szkoły realnej ,  n adzo r

cy p rzy  budowie, rysownika,  buchal tera  itp. 
Zg łoszen ia  przyjmuje  Admin.  „N. Reformy* 

pod lit. F. K  2845. 2425  2 2

l

Młody handlowce
7. 15-letnią p r ak ty k ą  zagraniczną ,  tak  w żelaznym
jako i innym fachu uzdolniony, poszukuję *odpo- 
wiedn.^i posady. Zgłoszenia  przyjmuje Admin. 

N. R e f o r m y  ‘pod L. 24 47. 2447 2 2

O O O O O O O O O O O O O O I
0  Już rozpoczęłam udzielać 0

0  lekcyj tańców 0
V  po wszelkich  pensyonatacli  , domach pry- 
A  w atnyeh  i w własnein tniesżkaniu. Zapisy

0 przyjmuję od godziny  11 w po łudn ie .  ą
2o68 5 20  Z poważaniem Q

O K. z Szygowskich Witkay. Ó
0  FI. F lory minka , 55, I piętro. 0
• o o o o o o o o o o o o o  -  

M A & 8 A . G E .

Dr. Michał Kanfmaan
leczy jak  d a w n i e j : choroby stawów, mię- 
Sni i nerwów (nerwobóle, kurcze, porażenie,  
h y s t e r y ę ) . jakoteż atonię  kiszek i  otyłość zapo- 
mocą m ięs ien ia  (Massage), w edług  metody 

Mezgera w Amsterdamie.
P rzy jm uje  od godziny 2 do 4 po po łudn iu  w 

domu W go Kaczmarskiego przy  n l .  Grodz
kiej, pod L. 32. 2363 7 50

K t o  r t i u e  o ż e n i ć
niech się zwróci  z zaufan iem  do A d m in is t racy i  
..Fnion*, B u dapeszt ,  Rottenbfllergasse,
L. I. Świetne p .rtye. W yjaśn ien ia  pod dyskrecyą 

za 15 ct. w znacz, poczt. 2450

Meble i dekoracje
eleganckie, trw ałe , tanie.

S t o l a r z  F r a n k  T a p i c e r
rok  założenia 1835,

W ien, I., K rugerstrasse,
SL. Pó ltnerhof. 1291 51 75 

S ły n n e  a lbum  mebli z cenn ik iem  w ysy ła  za  
złożeniem 1 złr. 50 ct.

N a j w i ę k s z y  s k ł a d

Maszyn do szycia
w y łączn ie  sy ste m u  S in g e r ’*

M a  IwanicldcEO
następcy  

w K rakow ie ,
Rynek gł., L, 25.

1753   74 0
Na wypłaty maszyny 
do 28 złr. i wyżej.
Gntowką IO°/0 taniej.

L a m p y  ś t A
r ogronrryir wyborze do wszelkich

celów oświe tlenia  poleca

Nowo otworzony skład z c. i k. uprz. fabryki 
„ R .  D i t m a  “

Braków , Rynek główny, Ł. 19.
Zamówienia  z prow iney i  wykonują się od w ro 

tnie. Rysunki dc dyspozyc yi. h88 192 "W0
O s n y  t o a r d a o  ta z o lo .

WINO
właHitei nprnwy z r. 1892, wymyłam: 1 
hekto li tr  bia łego 22 złr., czerwonego 24 
złr . ze staeyi kol. Gonobita Próbk i  2-lit rowe 
opłatnle po o trzym aniu  96 et. 1536 55 60 
B e n e d y k t  U c r t l ,  właściciel dóbr , 
Zamek GolitMClt pod G onobłtz, Styrya .

Ekspedytor pocztowy
poszukuje miejsca n a  wsi lub  n a  małej  poczcie.

Łaskaw e  zgłoszenia  pod lit. E. P . poste r e 
s tan te  B ia ła  przy B ielsku . 2461 2 5

Zarząd dóbr Szczurowa
poszukuje od 1 l is topada b. r.

lo k a ja  zdolnego
kawalera. Pensya 10 złr. miesięcznie. 

2470 2 3

Z drukarni Zwiąuowej w Kratowi?. Papier % fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku Odpewiedaiainy ri$d tami A. Szyjewski.

01486803


